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Zmarł 14-letni 


Warsza wa, 29, 4, — Dzisiaj nad 
ranem zmarła druga ofiara katastrofy 
motocyklowej w Strudze, Zmrł 14- 
letni Jan Sieradzki, wskutek odnie- 
sionych .гап i potłuczeń. Stan fotore- 
portera Binka jest beznadziejny. Ві- 
nek po trepanacji czaszki nie odzyskał 
jeszcze przytomności i niema już pra- 
wie żadnej nadziei utrzymania, go przy 
życiu. 

Prowadzone przez komendę policji 
państwowej dochodzenie pod nadzo- 
ręm prokuratora idzie w kierunku 
obarczenia winą: o spowodowanie ka- 
tastrofy fotoreportera „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego”, Jana Віпка, 
Asfaltowy bowiem szlak szosy pod 
Strugę był niedostępny dla licznej 


„Кигјега Poóżnańskiego", w którym zwyciężył 
b. członek „Sokoła Poznań, obecnie 


zawodnik „Legji* — Warszawą. 


publiczności i pod żadnym warunkiem 
nie powinien był na szlaku tym się 
nikt znajdować. 

Wczoraj wieczoróm odbyła się kon- 


przecinania wstęgi, oddzielającej salę „Bel 
gd niego min. Butkiewicz, na pra! 


w Sinik 


ferencja klubów sportowych w spra- 
wie wspólnego wystąpienia na pogrze- 
bie ofiary katastrofy, śp. Żmijew- 
skiego. (w) 


Sad rozstrzygnie spór o Jacoba 


Tak oświadczyła Niemcom Szwajcarja 


Berlin (PAT) Z Zurychu dono- 
szą: 
Szwajcarska rada związkowa za- 


twierdziła odpowiedź na notę rządu ; uprowadzeniu Jacoba, 


Rzeszy, sprzeciwiającą się wydaniu li- 
terata niemieckiego Jacoba. Nota zo- 
stanie niezwłocznie przekazana do 
Berlina. Niewiadomo jednak, czy bę- 
dzie ona opublikowana. 


Jak słychać, rząd szwajcarski pod- 
trzymuje swoją tezę co do udziału 
urzędowych czynników niemieckich w 
zapowiadając 
równocześnie odwołanie się do trybu- 
nału haskiego na podstawie szwajcar- 
sko-niemieckiej umowy arbitrażowej z 
r. 1921. 

—— 


Noji Otwarcia Targów Poznańskich dokonał min. Floyar Rajchman. Widzimy go w chwili 


wederu* od terenów targowych. Na lewa 
мо dyr. Krzyżankiewicz i dyr. Корр 


Zgon h. min. bułgarskiego 


Sofja. (PAT) Węzoraj rano zmarł 
b. minister finansów Włodzimierz Mo- 
low. Zmarły był członkiem gabinetów 
Malinowa i Liapczewa w latach 1910, 
1918.1 1926. 


intronizacja 
nowego prymasa Anglji 


Londyn. (PAT) Wezoraj odbyła 
się uroczysta intronizacja nowego ar- 
суђізкира, Westminsteru, Artura Hins- 
leya, który. jest następcą zmarłego kar- 
dynała Bourne. 


Konsulat Liberji 
w Warszawie 


Warszawa, 20. 4. W War- 
szawie został otwarty konsulat gene- 
ralny murzyńskiej republiki Liberja. 
Uruchomienie nowej zamorskiej ріа- 
cówki konsularnej w Polsce zostało 
spowodowane nawiązaniem nowych 
stosunków handlowych i wyjazdami 
z Polski fachowców i plantatorów do 
Liberji. Konsulem Liberji został Leo 
Sajous. (w) 


Samorzad nie jest powołany do tworzenia ЇЙЇ 


Nadanie samorządowi terytorjalnemu i gospodarczemu prawa ustalania kandydatur poselskich byłoby sprzeczne 
z postanowieniami nowej konstytucji 


Poznań, 29 kwietnia | spodarczym mówi konstytucja w. roz- 


„Wykazaliśmy już, że nadanie samo- 
rządowi terytorialnemu i gospodarcze- 
mu prawa ustalania kandydatur do Sej- 
mu pyłoby sprzeczne, z. temi postana- 
wieniami nowej konstytucji, które od- 
noszą się do wyborów sejmowych, a w 
szczeglpości ¿ zasadą równości i bez- 
pośredniości prawa wyborczego Zko- 
lei należy zbadać, czy koncepcja taka 
zgodna byłaby z tą rolą i tym zakre- 
sem działania samorządu. jaki w życiu 
państwa wyznacza mu nowa konstytu- 


ja. 
О samorządzie terytorjalnym i до- 


działe X, zatytułowanym „Administra- 
сја państwowa'. . Organami tej admi- 
nistracji sa: 1) administracja rządowa, 
2) samorząd terytorjalny i 3) samorząd 
gospodarczy. 

Zadania samorządu  terytorjalnego 
ujete są w sposób następujący: 

„Stósownie do podziału państwa na 
obszary administracyjne powołuje się 
do urzeczywistnienia za- 
dań administracji państwo- 
wej w  żakresie potrzeb 
miejscowych samorząd woje- 
wódzki, powiatowy i gminny 


Czy w tem ujęciu zadań samorządu 
terytorjalnego i ich zakresu mieści się 
jakikolwiek jego wpływ na skład Sej- 
miu? Oczywiście, że nie. 

Równie wyraźnie określone są zada- 
nia samorządu gospodarczego. Trak- 
tujący о nim artykuł 76 konstytucji 
brzmi: 

„Dla poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego powołuje się samorząd 
Rospodarczy. obejmujący izby rolnicze, 
przemysłowo - handlowe. rzemieślni- 
cze, pracy. wolnych zawodów oraz inne 
zrzeszenia publiczno-prawne". 

Jasnem chyba jest dla każdego, że 


wybory. sejmówe nie są „dziedziną ży- 
cia gospodarczego”, a więc że samorząd 
gospodarczy nic w tej sprawie nie może 
decydować, a jego przedstawiciele nie 
mogą mieć w tym kierunku żadnych 
przywilejów. 

Konstytucja mówi, że rząd sprawuje 
nadzór nad obiema formami samorzt- 
du. Jest przepis słuszny sam w sobie i 
wyńikający logicznie z uznania samo- 
rządu za organ administracji państwo- 
wej. 

Ale rząd także nie jest niezależny w 
swem działaniu. Podlega on kontroli 
=~ i to potrójnej, bo eprawowanej — 


niezaleźnie od siebie — przez Preżyden- 


fa Rzeczypospolitej, Najwyższą "Izbę 
Kontroli i Sejm. Art. 8! nowej kónsty- 
tucji mówi wyrażnie, że „Sejm sprawu- 
ję fuńkcje ustawódawcze i kontrolę nad 
działalnością rządu”. 

Konieczną atrybucją kontroli jest jej 
niezależność od czynnika kontrolowa- 
nego. Uznaje tę zasadę nowa konstytu- 
cja, gdyż w odniesieniu do Najwyższej 
Izby Kontroli postanawia wyraźnie, że 
jest ona „niezależna od rządu” (art. 77). 
Oczywiście tem mniej może być mowa 
o jakiejkolwiek zależności Sejmu od 
rządu. Sejm i rząd są według nowej 
konstytucji równorzędnemi organami 
państwa, pozostającemi роф zwierzch- 
nictwem Prezydenta Rzeczypospolitej 
(art. 3). 

Nadanie samorządowi 'lub jego 
przedstawicielom decydującego wpły- 
wu na wynik wyborów sejmowych rów= 
nałoby się uzależnieniu Sejmu od admi- 
nistracji państwowej, podległej rządó- 
wi. W ten sposób wladza, powołana 
do kontrolowania rządu popadłaby w 
zależność od czynnika przez rząd kon- 
trolowanego, co byłoby jaskrawym ab- 
surdem ustrojowym, sprowadzającym 
zasade kontroli do zupełnej fikcji. 

Jak z powyższego wywodu. opartego 
wyłącznie na przepisach nowej konsty* 
tucjł, wynika, powolanie samorządu w 
jakiejkolwiek formie do tworzenia Sej- 
mu byłoby sprzeczne nietylko z prawa- 
mi politycznemi obywateli państwa. za- 
wartemt w  ćzteroprzymiotnikowem 
prawie wyborczem, ale także z przepisa- 
mi nowej konstytucji. odnoszącomi się 
do zadań samorządu i jego stanowiska 
w życiu państwówem. Jeżeli twórey 
nowej konstytucji mieli zamiar powo- 
lać samorząd do sprawowania funkcyj 
politycznych, to powinni byli dać temu 
wyraz w odnośnych postanowieniach 
ustawy konstytucyjnej. 

Poprawianie konstylucjj w ustawach 
szczególowych fest wylączone i równa 
się jej łamaniu. MK 


Błogosławieństwo 
250 tys. pątników 


Lourdes. (Tel, wł.) W ub. воро» 
tę. t.j. w dzień hołdu ze strony panien 
i niewiast, uroczyste nabożeństwo od- 
prawił nuncjdsz. apostglsk( w: Paryżu 
arcybiskup gone Роѓ nabóżeń- 
stwi odbyła. się procesja eytharystycz- 
na. Delegacja polska wzięła równióż 
udział w uroczystościach. Kieruje nią 
ks, arcybiskup, Jąłbrzykowski. W ub. 
niedzielę uroczystości w Lourdes ż0- 
stały zakańczone niem kard. Pa- 
*eglliego: w obecności 250 tys. painików, 
sktórzy otrzymali _ błogosławieństwa 
pasterskie, д 


Sątl rozjemczy 
w sprawie Jacoba 


Berlin. (PAT), Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że w nocie, jaką 
27 kwietnia poseł szwajcarski w Ber- 
linie wręczył w niemleckiem minister- 
stwie spraw zagranicznych, w związku 
za sprawą Jacoba, rada związkowa za 
wiadamia o poslanowieniu przekaza= 
nia sprawy sądówi. rozjomozómu, w 
myśl układu z 3 grudnia 1921 roku. 


Próba uśmierzenia 
wojny reiigijnej 


Berlin. (Tel. wł) Kómisarz Rze» 
Szy dla Zagłębia Saary Biwkel wygło* 
sił przemówienie w Neunkirchen; do- 
magając się zawarcia pokoju między 
kościołem i państwem. Słowa te po- 
siadają szczególne znaczenie ze wzglę: 
du na to, iż wyrzeczone zostały przez 
przedstawiciela rządu Rzeszy na (ега 
nie katolickiej Saa 


«Nie pobiła rekordu 

Lympne. (PAT) Młoda lotniczka 
nowozelandzka Jean Ratten przybyła 
tu z Australjj. Lotniczka nie zdołała põ- 
bić swego własnego rekordu, ustalone- 
жо w, czasie lotu z Anglji do Australji, 
jest jednak pierwszą kobietą, która dee 
копаа rajdu lotniczago 2 Anglii do 
Australji i zpowrolem 


Z seimu ptlańskiego 
Gdańsk. (PAT) Na posiadzeniu 
Volksstagu, 30 b. m. nastąpić ma wy- 
bór nowego prezydjim, jerozstyzy= 
gnięto dotychczas sprawę, ozy w dnin 
tym przeprowadzone będą wybory do 
senatu, 

Ponadto „Volkstąg* wohwalić ma 
projekt regulaminu obrad, zgłoszony 
przeł frakoją naródowoocjalistyćmą, 
który zawiera szereg obostrzeń. 


pa 
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{ШЇ (tpitzyśsk o nowej ordynacji wyborcze) 


Twierdzi, że ohóz rządzący nie hędzie w tej sprawie zaskakiwał społeczeństwa 


Poznań, 29 kwietnia. 

Warszawskie pisma „вапасујпе" 
zachowywały do tej pory zupełne mil- 
czenie w sprawie nowej ordynacji wy- 
borczej do Sejmu i Senatu. Milczenie 
to przełamał p. Wojciech Stpiczyński, 
który na łamach redagowanego przez 
siebie „Kurjera Porannego" zamieszcza. 
artykuł wstępny p. t. „Po konstytucji 
kolej na zmianę ordynacji wyborczej”. 

P. Stpiczyński Sa ОСЫ że na te- 
mat ordynacji odbędzie się w Sejmie 
wyczerpująca dyskusja. 

„Wbrew wyrażanym, a nieuzasadnió- 
nym obawom éfor opozycyjnych nie leży 
w zamiarach obozu rządzącego zaskakiwa- 
nie spółeczeństwa w tej dziedzinie roż- 
trzygnięciami gotowemi, Przeciwnie, cho- 
dzi o to, by poważny problemat wyłania- 
nia przez naród Izb reprezentacyjnych, po- 
wołanych do v ch zadań państwo- 
wych, był należycie przedyskutowany na 
forum publicznem. 

wTrzoba zgóry stwiórdzić, ża kierują- 
cym aprawami Raoczypospolitej jaknaj- 
bardziej obca jost wszelka myśl o nadawa- 
niu jej charakteru państwo totalnego, De 
ture wszelkie pod tym względem wątpli- 
woel zostały uchylone przez Konstytucję. 
Ordynacja uchyli te obawy da tacto i cho- 
dzi właśnie o to, by była опа wyrazem 
kompromisu między postalatóm swohod- 
nego ściorania sią вії epołoczńych, а po- 
trzobą zachowania jedności narodu; со jest 


| ne, 


postulatem sine qua non naszej mocy 


państwowej," 


W dalszym ciągu publicysta „Ku- 
rjera Рог.“ stwierdza, że sprawa samej 
zmiany ordynacji jest przesądzona, ale 
do tej pory „obracamy się pomiędzy 
dwoma warjantami: jednomandato- 
wych okręgów i proporejonalnością”, 


„Pierwszy jest niezwykle niesprawier 
dliwy dla partyj słabszych, a natomiast 
niesłychanie łaskawy dla. eilniejszych. 
Drugi utrwala dyktaturę sztabów partyj- 
nych, kreun, ligarchiczną ich władzę nad 
życiem politycznem kraju i w państwie, 
prowadzi do nepotyzmu, korupcji i słabo- 
ści. W svstemie pierwszym 01020 się zda- 
rzyć, że podczas gdy partja eilniejsza, w 
ogólnym rachtunku, otrzymuje mandat т. 
p. 2a 20 tysięcy wyborców, poseł partji 
słabszej reprezentuje trzy albo i cztero* 
krotnie większą liczbę joj zwolenników. 
Może się zdarzyć, że z dwóch partyj, które 
ogótem otrzymały od krajy 0. p, po mi- 
ljonie głosów, jedna ma w parlamencie 
50, a druga tylko 15 reprezentantów, Dzie- 
je się tak, ponieważ w kałdym okręgu, w 
którym jest do zdobycia tylko jeden man- 
dat, wszystkła glosy, oddane na kańdyda- 
tów, którzy zajęli drugia i następne miej- 
sca, przepadają.” 

Mimoto wielomandatowe listy wy 
borczę i głosowanie na numory ma być 
w nowej ordynacji wyborczej zniesio- 
podobnie jak t, zw. listy państwo 


R świat się wciąż zbroi... 


Rewelacyjne doniesienia > Anglji, Francji i Włoch 


Londyn. (Tel. wł.) Gała prasa an- 
Kule poświęca wstępne artykuły 
łospiesznym zbrojeniom Rzeszy | jej 
flocie morskiej i domaga się od rządu 
anglelskiego przeciwdziałania. Rów- 
nocześnić z tą kampanją na rzecz po- 
gutowła obronnego 'W: Brytanji pisma. 


występują z nowemi rewelacjami, do- 


nosząc, że „Niemcy. 
o ACAR 
той С RZ АМ że rzą, 


jski podejmuje szeroka AOS 
powietrznej. 

się, że angielskie 

lotnictwo żakupuje grunt w Cranfield 

dla budowy stacji lotniczej. Prate zo- 


staną ukończone w jesiens 
Paryż. (Tel. wl) Nad graniczhe- 
mi torenami fórtyfikacyj francuskich 
straż pełnić będzie eskadra złożoną 2 
6 samolotów myśliwskich, przeniesio- 
i 


> w kt - 
„budów łężnych „dódsta 

paw р granicy yi- 

skiej. “W zwiążku em na pódfnemń 


posiedzeniu komisji wojskowej gen. 
Andrews wysunął plan obrong na wy- 
padek zaczepki. 


Nowe rekordy światowe 


Berlin, (tel. wł) Jeszczę nie roze 
począł się właściwy sezon dla lekko- 
atletów a wielu z nich wykazuje, jak 
na początek sezonu, świetną formę, 
Na ostatnich zawodach eliminac 
nych w Magdebnrgu Niemiec Schroe- 
der, który już w ubiegłym roku rzucał 
ponad 50 m. а raz nawet pobił na tre- 
ningu rekord świata jednak nieuzna- 
ny, wczoraj rzucił dyskiem 53,10 m., 
bijąc dotychczasowy rekórd świata 
Amerykanina H, Andersena о 08 cm. 


Echa pobytu min. Becka 
w Wenecji 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa frańcuska 
zamieszcza Szóreg komentarzy doty- 
czących weneckich rozmów min. Be- 
ска z min. Suvichem, Prasa pomawia 
Włochy i Polskę o uzgadnienie poll- 
tyki, ztnierzającej do zawarcia paktów 
wzajemnej pomocy, oraz utrzymania 
niepodległości Austrji. W związku z 
tem pisma polskio, stojące blisko rz 
du, dementuje poena w sprawie 
rozmów шїп, Becka z wicemin. Suvi- 
chem 1 donoszą, że wszelkie wiadomo- 
ści prasy zagranicznej są dowolnym 
wymysłem, 

— 


Zmiany w min. oświaty ? 

Warszawa, 29. 4, — W kołach 
pointormowanych potwierdzają wia- 
domości o bliskich zmianach perso- 
nalnych w ministerjum oświaty. Ust: 
Was? dyróktóra departamentu ogól- 

lego p. Makucha ога? dyrektora dè- 
partamentu szkół zawodowych p. 
Gordziałkowskiego uchodzi za pósta: 
nowiono, 

Wśród kandydatów na stanowisko 
dyrektora departamentu ogólnego wy- 
mióniany jest dyrektor gimnazjum 
p. Dąbrowski, a ña stanowisko dyrek- 
tóra departamentu szkół zawodowych 
kurator szkolny p. Firowicz (w) 


Rekord światowy ustalił Schroeder do- 
piero w ostatnim rzucie, podczas gdy 
pierwsze pięć obracały się w grani- 
tach 47 i 50 metrów. 

Drugi rekord światowy —padł w A- 
тегусе w skoku o tyczóe. Amerykaniń 
Grabor, właściciel dotychczasowego re- 
kordu, wynoszącego 4.37 1 ustanowio- 
nego w 1032 roku w Paolo Alto, Nowy 
rekord świata ustalił Graber na zawo 
dach Santa Barbara w Kalifornji, ska» 
cząc 4.40 m. 


Wycieczka studentów 
łotewskich do Polski 


Warszawa, 20, 4, — Na 3 maja 
przybywa do Warszawy w drodze po- 
wrotnej z Włoch wycieczka studentów 
łotewskich w liczbie 45 osób. (w) 


Manewry floty wojennej 
Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork. (PAT) Flota wojen- 
na Stanów Zjednoczonych wypłynęła 
wczóraj z portu San Pedro w Kaliforni 
na wielkie, 8-tvgodniowe manewry. W 
manewrach bierą udział 153 okręty 
wojenne. 


Roosevelt i bezrobotni 


Waszyngton, (Tel. wł). Prezy- 
dent Roosevelt wygłosił przez radjo 
przemówienie, w  którem rozwinął 
program robót publicznych, mających 
na celi zmniejszenie bozrobocia, M. 
in. w przemówieniu swojem prez; 
dent Roosevelt domagał się przyjęcia 
przez sonat ustaw dótyczących ubeż- 
pieczeń od bezróbocia i ubezpieczeń 
robothików na starość | '- > 


A AOR 


we. Początkowo chciano wprowadzić 
okręgi jednomandatowe: 


„Jednakże prezes Bezpartyjnego Bloku, 
a obecnie premjer, Walery Sławek wraz 
ze swoimi najbliższymi wspólpracownika- 
mi nad tom zagadnieniem — jak nam 
wiadomo — poszedł dalej i skłonny jest 
zaproponować Sejmowi projekt ordynacji 
mniej niesprawiedliwej od opartej о zasa- 
dę jednomandatowości i bardziej przysto- 
sowanej do naszych polskich warunków, a 
mtanowicie wprowadzającej zasadę dwóch 
mandatów z każdego okręgu, zdobywA- 
nych w "r yborach imiennych. Zasada list 
byłaby. rczywiście uchylona jak przy okrę- 
ach jednomandatowych. Każdy kandy- 
dat na posła musiałby sam walczyć o gód- 
ność reprezentanta narodu i ponosić ойро- 
| wiedzialnóść przed swoimi wyborcami. 
Ше ру również redukcji stan liczebny 
Sejmu." 


Со do Senatu — zapowiada p. Stpi- 
czyński — to przy jego formowaniu 
miałaby zastosowanie „dość szeroko 
pojęta zasada elitaryzmu', zarówno 
jeśli chodzi o nominatów Prezydenta 
Rzplitej, jak i senatorów, którzy będą 
wybierani. 

Zwółania eosji nadzwyczajnej izb — 
kończy swój artykuł p. Stpiczyński — Фа 
podjęcia prac nad ordynacją należy. oczeki- 
wać w drugiej połowie maja. Wydaje się 
jodnak leżeć w granicach prawdopodobień- 
stwa wożeśniejsza үн p. premiera 
Stawka w tym przedmiocie, otwierająca 
dyskusję publiczną," 


Publicysta „Kurjera Porannego” nie 
wyjaśnia jodnak w swym artykule 
najważniejszej sprawy, o jakiej była 
mowa w pogłoskach na temat ordyna- 
aji wyborczej, a mianowicie sprawy t. 
zw. kológjów wyborczych, złożónych 
2 przedstawicieli samorządu gospodar- 
czego i terytorjalnogo, które miałyby 
wyznaczać kandydatów na posłów. 
Wprowadzenie takiego systemu było- 
by óczywiście sprzeczne z zasadą bez- 
pośredniości i powszechności wybo- 
tów, ustaloną także w nowej konsty- 
AUREI SAS: (Из rliarwre з 

АВС“ 1 „Kurjer Lwowski“ notują 
pogłóski, że w związku z ópracowywa- 
niem projektu ordynacji wyborczej 
ohóż „sanacyjny* pragnąłby jak naj- 
bardziej szczegółowo ustalić zgóry 
skład przyszłego Sejmu. 


„Krążą pogłoski — pisze „Kurjer Lwow- 
ski, — że obliczono nawet z ilu posłów 
mają składać się poszczególne kluby opo- 
zyćyjne, I tak najliczniejszym z tych klu- 
bów ma być Ludowy, dla którego przezna- 
Sza się jakoby 30 mandatów. Stronnietwu 
Narodowemu ma przypaść 20 mandatów (!), 
socjalistom 12, Żydom 4, n 

„Со do Ukraińców, to klub Чеһ ma się 
rekrutować głównie z reprezentantów z 
Wołynia о prorządowej orjentacji politycz- 
nej. „Запасја“ żywi też nadzieję, że drogą 
wyznaczania kandydatów przez poszcze- 
gólne organizacje gospodarcze I samorzą- 
dowe zdoła uniknąć w przyszłym Sejmie 
obecności ezolowych polityków ugrupowań 
opózycy jnych, których wystąpienia dały się 
obożowi rządowemu mócno we znaki w do- 
tychczasowych izbach  natawodawczych, 
gdyż klub B. В. nie dornsta do ich pozio- 
my umysłowego i przeważnie nie umiał 
się zdobyć na przeciwstawienie żadnych 
rzeczowych argumentów." 


Ministar spraw wawnątrznych Rzószy 
wydał rużporządzenie, Кїбє Żydom na 
obszarza Niemiec zabrania Wywlèsza- 
nia flag о barwach państwówych a zwła- 
sztza.flag ze awastyką. Komitnikat urzę- 
dowy motywuje to zarządzenie konieczno- 
ścią nied puszczenia do zakłóceń porząd- 
ku publicznego, które wydarzyły się z oka- 
zji wywieszania flag państwowych na #у- 
dowakich sklepach i domach prywatnych. 

* 

Zmarł w Londynie w wieku 37 lat Ale- 
ksander Campbeli Mackenzie, kompozytor, 
dyrygent i byly dyrektor królewskiej ака 
demji muzycznej, 


Na podstawie oświadczeń hiszpańskie- 
go pramńjera Lerrou£ ро konferencji z 
| brzedstawicielami 4 głównych stronnictw 
polityczkhych, dzienniki przypuezczają. iż 
w początkach maja zostanie otwarty Kry- 
zys ministerjalny. 
r. * 
Wybory do greckiegą zgromadzenia Nna- 
rodowógo wyzńaczone póczątkowó na 2 
maja odroczone do © mają r. b. 
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W krakowskim świecie artystycznym | 


ө 
Czy znowu wojna? 
Smutne echa zarzutów pod adresem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych — Pro- 
ces o rzekome wykradzenie kwitów — Były nadużycia, czy nie? 


Kraków, 29 kwietnia. 


W pierwszej połowie ubiegłego ro- 
ku głośną była w Krakowie i w całej 
Polsce walka krakowskich artystów 
plastyków z dyrekcją Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. Grupa 
malarzy, za którą, względnie na czele 
której stał znany architekt krakowski 
prof. Szyszko Bohusz, rozpoczęła akcję 
zmierzającą do wyświetlenia szeregu 
konkretnych zarzutów natury finan- 
sowej i ogólnej, stawianych dyrekcji 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych w Krakowie. Prowadząca tę ak- 
cję grupa malarzy odmawiała zaufa- 
nia ówczesnej dyrekcji tej instytucji, 
zarzucając jej brak lojalności w sto- 
sunku do ogółu malarzy, stronniczość 
w przyjmowaniu obrazów na „Salon 
1934", samowolne i stronnicze roz- 
dzielenie nagród względnie funduszów 
przeznaczonych na podniesienie i oży- 
wienia życia artystycznego i to w 
pierwszym rzędzie między gospodarzy 
salonu, zakupywanie wbrew przepisom 
statutu Towarzystwa dzieł członków 
dyrekcji i komisji artystycznych oraz 
szereg zarzutów natury finansowej. 
Zatarg doprowadził nawet do uroczy- 
stego exodusu niezadowolonych ma- 
larzy z „Salonu 1934“ i otwarcie wła- 
snego „Salonu Niezależnych”. 

Nie będziemy tu szczegółowo przed- 
stawiać całego zatargu, znanego zresztą 
naszym czytelnikom. W każdym razie 
i druga strona tj. zaatakowani człon- 
kowie dyrekcji nie pozostali dłużni. 
Wykorzystali nawet dla swych celów 
samobójstwo śp Artura Schroedera, 
znanego literata i sekretarza Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie, który pozbawił się życia w 
kwietniu, roku 1934, w jakiś czas po 
rozpoczęciu kampanji przeciw dyrekcji 
i ogłoszeniu szeregu konkretnych 
i sprecyzowanych zarzutów, pośrednio 
i jego dotykających. Trasiczną śmierć 
śp. Schroedera krakowski S. K. С. w 
tej kampanji organ dyrekcji T. P. S. P., 
przypisał, jako skutek kampanji 
wszczętej przez niezadowolonych ma- 
larzy, ci jednak zaprzeczyli, jakoby 
stawiali jakieś zarzuty śp Schroedero- 
wi, a kampanję swoją dotąd prowadzo- 
ną i kierowaną ogólnie pod adresem 
dyrekcji Towarzystwa Т. Р. Ś. Р, 
skierowali wówczas pod adresem po- 
szczególnych jej członków, wymienia- 
jąc nazwiska. 

Śmierć więc śp. Schroedera nie 
przerwała wszczętej kampanji ale na- 
wet ją zaostrzyła. I. K. C. i zwolennicy 
dyrekcji Towarzystwa skierowali teraz 
całą kampanję przeciwko prof. Szyszko 
Bohuszowi, wskazując na niego wyraź- 
nie, jako na moralnego sprawcę samo- 
bójstwa i źródła całego fermentu. Z 
prof. Szyszko-Bohusza zrobiono wów- 
czas plagjatora i akcję przeciw niemu 
skierowano wówczas na teren najbar- 
dziej go dotykający, bo na sprawę od- 
nawiania komnat królewskich na Wa- 
welu, którą kierował. 

Walka z obu stron, ostra i nie prze- 
bierająca w środkach, rozgorzała na 
dobre. Р. Szyszko-Bohusz, ustosunko- 
wany i zaangażowany tak wówczas, 
jak i dziś „sanator“, nie pozostał dłuż- 
ny. Z kontrakcji, jaką rozpoczął, wy- 
rósł w Krakowie tygodnik literacko- 
artystyczny p. t. „Gazeta Artystów”. 
dla lepszego zdaje się efektu i rezuita- 
tu wydawany, jako organ „Legjonu 
Młodych“, Na łamach tej to „Gazety 
Artystów", podobnie jak innego cza- 
sopisma artystów krakowskich, „Gło- 
su Plastyków“, ukazały się dalsze ata- 
ki na członków dyrekcji Т. Р. S. Р. 
oraz reprodukcje kwitów, mające 
świadczyć, że jednak istniały nad- 
użycia. 

Próby pogodzenia, podejmowane 
m. in. przez prez. m. Krakowa p. Ka- 
plickiego, jak i nacisk pewnych czyn- 
ników, doprowadziły do tego, że spra- 
wa względnie przycichła. W między- 
czasie też zlikwidowana została „Ga- 

s którą zmuszeni do 
panji artyści opuści- 
li, a sam „Leejon Młodvch* nie zna- 
laz} dosyć sił i funduszów do jej wy- 
dawania. Sprawa poważnych, - bo fi- 
nansowych i uzasadnianych dowoda- 
mi zarzutów nie doczekała się ze stro- 
пу zaczepionej medytorycznego za- 
łatwienia, lecz wypłynęła znowu, choć 


może nie w tej formie, któraby daia 


dostatecznie odpowiedź, czy były w 
Tow. Р. S. Р. w Krakowie jakieś nad 
użycia i jakie. 

Mianowicie, gdy ukazały się w „Ga- 
zecie Artystów" reprodukcje kwitów, 
które miały świadczyć o istniejących 
nadużyciach i nieformainościach, dy- 
rekcja Т. Р. 5. Р. oświadczyła, że kwity 
te zostały wykradzione z biur Towarzy- 
stwa i zawiadomiła o tem prokuraturę. 
Przeprowadzone dochodzenia spowodo- 
wały wygotowanie przez prokuraturę 
aktu oskarżenia. w wyniku czego w ub. 
piątek przed sądem okręzowym kar- 
nym w Krakowie stanęli, jako oskarże- 
ni o wykradzenie wspomnianych kwi- 
tów, malarz Emil Krcha i woźny To- 
warzystwa Aleksander Podwora Obaj 
oskarżeni do winy się nie przyznali, 
przyczem Krcha twierdzi, że kwity zna- 
lazł w piwnicy na stercie rozmaitego 
śmiecia. Z ramienia Towarzystwa Sztuk 
Pięknych zgłoszono powództwo cywil- 


ne. domezające się wydania wspomnja- 
nych kwitów i zapłacenia kwoty 11-21, 
jako kwoty. która zużyto na zmianę 
zamków wskutek dobierania się do szaf 
podrobionemi kluczami. Rozprawę dla 
przesłuchania dalszych świadków od- 
roczono. 

Wspomniany proces przyczyni się. 
zdaje sie, do wznowienia przerwanego. 
bo nie zlikwidowanego ieszcze sporu. 
Opinii publicznej zaś даје okazję do 
domagania się słuprocentowego załat- 
wienia i wvjaśnienia zarzutów. stawia- 
nych dyrekcji Towarzystwa Przyjaciół 
Sztux Pieknych w Krakowie. 

Na marginesie niejako tej sprawy. 
a wlaściwie ostatniej rozprawy sądo- 
wej należy podkreślić, że Towarzystwo 
Przyi Sztuk Pieknvch nie znalazło w 
Krakowie adwokata Polaka. ale wno- 
szenie i popieranie powództwa cvwil- 
nego powierzyło adwokatowi Żydowi, 
Bertoldowi Rapaportowi. S.J. 


Stany Kansas, Texas i Oklohama nawiedziła katastrofalna długotrwała burza pia- 

szczysta. która wywałała olbrzymie spustoszenia, zasypując cale pola i chaty. O sile 

burzy świadczy powyższe zdjęcie z konferencji senatorów z Texasu. którzy obrado- 

wali mając chusteczki ochraniające nos i usta od naporu piasku. — Drugie zdjęcie 
przedstawia 3 przechodniów zaskoczonych burzą piaszczystą. 


Niebezpieczeństwo powodzi mineło 


Pewne straty w komunikacji spowodował Czeremosz i Prut 


Warszawa, 29. 4. Nadeszły 
tutaj doniesienia o opadaniu wód na 
rzekach karpackich w Małopolsce 
Wschodniej. Na Prucie, Czeremoszu i 
Łomnicy  niebezpieczeństwo minęło. 
Na Dniestrze groźna fala kulminacyj- 
na przesunęła się poniżej Halicza. 

Pewne straty w komunikacji spo- 


Krwawy napad na samochód 

Quetta (Beludzystan). (PAT) W 
czasie napadu bandytów na samochód 
pocztowy między Babar i Lakaband 
czterech ludzi zostało zabitych, a 4 od- 
niosło ciężkie rany. 


Do Palestyny 


Warszawa, 29. 4. — Wedle ze- 
stawień komisarjatu rządu, wydano 
w marcu 2845 zaświadczeń, uprawnia- 
jących do uzyskania paszportów emi- 
gracyjnych dla wychodźców do Pale- 
styny. W tym czasje 2438 osób uzy- 
skało wizy wyjazdowe. (w) 


Herriot o wyborach 


Paryż. (PAT.) Na posiedzeniu ko- 
mitetu wykonawczego partji radyka- 
łów min. Herriot, jako przewodniczą- 
cy partji, wygłosił przemówienie, w 
którem określił stanowisko wobec wy- 
borów miejskich, przypadających na. 
5 maja. 

Herriot wezwał wszystkich republi- 


kanów do zjednoczenia się przeciw | ża! 


wodował Czeremosz i Prut. Ludność 
ze wsi nadbrzeżnych musiała być e- 
wakuowana, co zresztą jest stałym ob- 
jawem w tej porze roku w tych okoli- 
cach. Оһегпе wezbranie rzek karpac- 
kich było mniej groźne, aniżeli w ro- 
ku 1927, (w) 


stronnikom doktryn gwałtu, zarówno 
z prawicy jak z lewicy. 


Nie hędzie licytacji 
Rymanowa-Zdroju 


Warszawa, 29. 4. Ze strony 
miarodajnej komunikują, że pogłoski. 
jakoby Rymanów Zdrój miał być 
wystawiony na licytację, nie odpowia- 
dają prawdzie. (w) 


żywcem pogrzehani 


Berlin. (Tel. wł.) Prace ratunko- 
we celem wydobycia górników, odcię- 
tych od świata przez wdarcie się mu- 
łu do kopalni węgla brunatnego w Ló- 
derberg napotkały na poważne prze- 
szkody. 

Po szczegółowych dochodzeniach 
stwierdzono, że niema już możliwości 
uratowania znajdujących się w kopal- 
ni górników. Uznając ich za straco- 
nych. zarządzono w Lóderberz wywie- 
żałoby chorągwi do pół masztu na znak 
ору, 


Człowiek bez nerwów 


Koktebel (РАТ). Znany во- 
wiecki lotnik szybowcowy Simonow 
wykonał w czasie 5-godzinnego lotu 
300 loopingów wraz z szeregiem in+ 
nych figur akrobatycznych. Lotnik 
leciał z szybkością 14 metrów па sœ 
kundę. 


Rok szkolny zakończy się 
15 czerwca ? 


Warszawa, 29. 4. — Niezależnie 
od dyskusji. toczącej się nad sprawą 
zmiany podziału roku szkolnego i cza- 
su trwania feryj szkolnych. lekcje w 
szkołach powszechnych i średnich ma- 
ja być zakończone w dniu 15 Mż 

w 


Złoto i nafta 


Stalinbad (Tadzikistan) (PAT). 
Odkryto tu znaczne pokłady złota. 
Prace eksploatacyjne zostaną rozpo- 
częte w połowie maja. W pobliżu Sta- 
linbanda odkryto również źródła naf- 
ty Rozpoczęto już wiercenia, (Tad zi- 
kistan w Azji środkowej), 


Wrzenie religijne 
w Niemczech 


WILHELM HAUER 
RZA niemieckiego ruchu religijnego 


Deutsche Glaubensbewegung), podczas 
przemówienia w „Sportpalast”, 


Głośno -zapowiadana manifestacja 
nowego prądu wyznaniowego w Niem- 
czech p. n. „Deutsche Glaubensbewe- 
gung“ odbyła się z końcem ub. tygo- 
dnia w Berlinie i zgromadziła w prze- 
pełnionej sali „Sportpalastu* przede- 
wszystkiem młodzież, 

Głównym mówcą był znany propa- 
gator tego ruchu hr. Reventlow, któ- 
ry, nawiązując do „przełomowego“ 
charakteru naszych czasów, wskazał 
na naturalne rzekomo przesłanki re- 
wolucji wyznaniowej w Niemczech, 
wypływające 4 tęsknoty za przebudo- 
wą duchową, w ślad za przewrotem 
politycznym. „Deutsche Glaubensbewe- 
gung“ ma — zdaniem Reventlowa — 
być „spokojnym portem dla wszystkich 
tych, których kościół nigdy nie zado- 
walał i którzy w nim nie czują więcej 
oparcia". Religijność w pojęciu no- 
wych reformatorów wolna ma być ой 
związków chrześcijańskich, a opierać 
się na etycznych wyobrażeniach rasy. 


Główny mówca manifestacji, osła» 
wiony profesor Hauer, wystąpił w dłu- 
gim odczycie propagandowym nader 
gwałtownie przeciw chrześcijaństwu, 
przedstawiając dzieje religijności w 
Niemczech jako odwieczną walkę z 
„narzuconą* mu obcą religją o pier- 
wiastkach orjentalnych, przedews: 
kiem żydowskich. We wszczętej przez 
narodowy socjalizm walce z wszelką 
cudzoziemszczyzną w kulturze nie- 
mieckiej winna też dziedzina religji 
ulec „oczyszczeniu*, ku czemu właśnie 
zmierza niemiecki ruch wyznaniowy. 
Apelem ku wychowaniu młodzieży w 
świadomości własnej „wiary“ пагойо- 
wej zakończył się wspomniany wiec. 


W katolickich kołach Niemiec pa- 
*rzą z niepokojem na wzrastającą aci- 
tację zwolenników nowej „wiary nie- 
mieckiej* Ostatnia manifestacja zwo» 
lenników tego ruchu w Berlinie stała 
wyraźnie pod znakiem wzmocnienia 
agitacji wśród zorganizowanej mło- 
dzieży hitlerowski 
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Narodowy iront robotniczy staje do walki 


Ze zjazdu rady naczelnej „Pracy Polskiej“ w Łodzi 


Łódź, 28 kwietnia. 


W niedzielę, dnia 28 b.m. w loka- 
lu łódzkiego zarządu okręgowego 
Zrzeszenia Zawodowego „Praca Pol- 
ska” przy ulicy Piotrkowskiej 92 od- 
руі się ogólnopolski zjazd rady na- 
czelnej tej organizacji. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele wszyst- 
kich ośrodków. Zagaił je dotychczaso- 
wy prezes zarządu inż, Michel, poczem 
nastąpiło ukonstytuowanie się rady 
pod przewodnictwem p. Glińskiego, 
delegata Częstochowy; sekretarzował 
p. Bober z Michowa. Po wygłoszeniu 
obszernego referatu na aktualne t 
maty zawodowe oraz po złożeniu spra- 
wozdań przystąpiono do wyborów no- 
wych władz. Do zarządu głównego 
wybrano: inż. Michla — Sosnowiec, 
Bąkowskiego — Ostrowiec, red. Za- 
Jączka — Bielsko, Łyczkę — Sosnowiec 
i Łyczkę — Warszawa oraz na zastęp- 
ców pp.: Góreckiego — Warszawa, La- 
dego — Warszawa i Bednarczyka — 
Łódź, 

Do centralnej komisji rewizyjnej 
weszli pp.: Misiora — Sosnowiec, Le- 
wandowski — Ostrowiec, Zemła — 
Sosnowiec, a na zastępców: inż. Maj- 
rel — Milanówek i Bartyzel — Żywiec. 

Po wyborach nastąpiły dalsze obra- 
dy, w rezultacie których rada naczel- 
па „Pracy Polskiej“ powzięła szereg 
doniosłych uchwał, m.in. uchwałę, w 
sprawie wydalania przez Żydów-pra- 
codawców ze swych fabryk robotni- 
ków-Polaków, a przyjmowanie na ich 
miejsce Żydów, czego liczne wypadki 
zanotowano w Łodzi, Bielsku, Cieszy- 
nie, Oświęcimie i wielu innych mie 
scowościach. (Przy tej sposobności 
przypominamy pamiętną groźbę sjoni- 
sty Bialera, rzuconąę na posiedzeniu 
łódzkiej rady miejskiej.) Rada naczel- 
na „Pracy Polskiej“ powzięła również 
uchwałę przeciwko protekcjonizmowi 
przy zatrudnianiu robotników i wy- 
grywania na głodzie i nędzy robotni- 
czej atutów politycznych, eo w ostat 
nich czasach przybrało zastraszające 
rozmiary: 


Dzień przedtem, 27 b. m. w lokalu 
Zw. Zaw. Prac. Zakłądów Użyt. Pu- 
blicznej „Praca Polska“ w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 92 odbyło się zebra- 
nie ogólne robotników sezonowych. Ze- 
braniu przewodniczył kol. Dębowski, 
który wygłosił referat о sytuacji, w 
jakiej znajdują się robotnicy sezonowi 
w związku z przyjęciami do pracy. Nad 
referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której przemawiali pp.: 
Bąkowski, Remba, Bugaj, Zygier. Son- 
neberg, potępiając stanowisko „sana- 
cji" w tej sprawie. Zebrani postanowili 
przesłać na ręce p. komisarza rządo- 
wego Wojewódzkiego następującą re- 
zolucję: 


1) Zebrani żądają od komisarza rzą- 
dowego, aby w jak najkrótszym czasie 
zatrudnił wszystkich robotników seżo- 
nowych na robotach miejskich. 

2) Zebrani żądają od komisarza rzą- 
dowego, by zainteresował się szerokimi 
rzeszami robotników sezonowych, któ- 
rzy nie otrzymują żadnych zapomóg, 
znajdują się z licznemi rodzinami w 
skrajnej nędzy, oczekując tylko na о- 
trzymanie pracy. А 

3) Zebrani domagają się, by przyję- 
Sh do pracy odbywały się sprawiedli- 
wie, 


4. Zebrani domagają się, by komi- 
ваг» rządowy ogłosił robotnikom sezo- 
nowym z jakich przyczyn, pomimo 
sprzyjających warunków pracy, opóź- 
nione zostały roboty sezonowe. 

5) Zebrani domagają się, by w 
pierwszym rzędzie zostały zatrudnione 
kobiety, które w ubiegłych latach pra- 
cowały 3 dni w tygodniu i po skończe- 
niu robót sezonowych nie pobierały 
zasiłku ze względu na nieprzepracowa- 
ne według ustawy dni. 

6) Zebrani domagają się 6 dni pracy 
w tygodniu i płacy dziennej 5 zł 40 gro- 
szy dla robotników niewykwalifikowa- 
nych. 

KALI 

W tym samym dniu również odby- 
ło się ogólne zebranie włókniarzy. Po 
referacie generalnego sekretarza Ва- 
kowskiego, zabrał głos p, Bugaj, który 
zdał sprawozdanie z posiedzenia Rady 
miejskiej. Następnie przemawiali pp.: 
Remba, Blachiński, Cyrański, którzy 
w gorących słowach wyrazili uznanie 
dla Obozu Narodowego za bezwzględną 


walkę w obronie szerokich rzesz robot- 
ników na terenie łódzkim. 


. . . 


Jak wynikało ze sprawozdań złożo- 
nych na posiedzeniu Rady naczelnej 
„Pracy Polskiej“ narodowy ruch za- 
wodowy znacznie się w ostatnim roku 
rozrósł i pogłębił. Rozrost szedł w 
trzech kierunkach: w kierunku zwięk- 
szania liczby członków, tam gdzie 
„Ргаса“ istniała od kilku lat, na- 
stępnie w zakładaniu coraz to nowych 
sekcyj i tem samem w ogarnianiu 
coraz to nowych zawodów, wreszcie w 
powstawaniu „Pracy Polskiej" w tych 


ośrodkach, gdzie jej dotąd nie było. 
Obecnie już nietylko większe miasta 
i ośrodki przemysłowe, lecz cała Pol- 
ska ogarnięta została przez „Pracę 
Polską“. 

Klasowe związki zawodowe, oraz 
związki zawodowe pozostające pod 
wpływami „saracji* coraz bardziej 
tracą na wpływach w masach robot- 
niczych, mimo niejednokrotnego na- 
cisku i przywilejów. Szerokie rzesze 
robotnicze — rzecz zrozumiała — z 
dnia na dzień coraz bardziej doceniają 
doniosłość narodowego programu go- 
spodarczego i garną się tam, gdzie 
mają możność go realizować. 


Uroczystości na Jasnej Górze 


Z zakończenia jubileuszu 1900-lecia Odkupienia ludzkości 


Częstochowa, 29. 4. — Wielkie 
uroczystości jubileuszowe  1900-lecia 
Odkupienia ludzkości rozpoczęły się w 
Częstochowie w czwartek, 25 bm. ado- 
racyjnem nabożeństwem w katedrze 
św. Rodziny. celebrowanem przez J. E. 
ks. Biskupa Kubinę. W czasie nabo- 
żeństwa Dostojny Pasterz wygłosił ka- 
zanie na temat „Chrystus a społeczeń- 
stwo". Po nabożeństwie wyruszyła na 
Jasną Górę imponująca procesja, cele- 
browana również przez J. E. ks. bisku- 
pa Kubinę. Szczyt Jasnej Góry był rzę- 
siście iluminowany. 

Nabożeństwo. podczas którego 1. E. 
ks. bisk. Kubina wystawił Najśw. Sa- 
krament na mającą całe trzy dni trwać 
adorację, zgromadziło kilkadziesiąt ty- 
sięcy wiernych. 

W piątek, 26 bm. odprawiona zosta- 
ła uroczysta suma z kazaniem, które 
wygłosił ks. dr. Wł. Tomalka. Ро po- 
łudniu nieszpory „wieczorem: nabożeń- 
stwo z kazanjem ks. prof. Piolra So- 


bańskiego i, procesja z udziałem tysięcy 
wiernych po wałach, wypełniły pro- 
gram uroczystości. 

W sobotę, 27 bm. kazanie podczas 
sumy wygłosił ks Gawlikowski. W no- 
cy znów odprawiono kilka nocnych 
mszy św. Wystawiony Najśw. Sakra- 
ment adorowali na zmianę członkowie 
licznych organizacyj religijnych. oraz 
tłumnie zebrani nawet o tej porze wier- 
ni. 

Zakończenie uroczystości jubileu- 
szowych nastąpiło w niedzielę, 28 bm. 
Q godz. 9 rano została odprawiona 
msza św. poczem O. Gen. Przeździecki 
wygłosił kazanie п. t. „Chrystus a ro- 
dzina”. Procesję wałami na szczyt oraz 
uroczystą sumę celebrował J. E. ks. bi- 
skup Kubina, kazanie „Chrystus a Ko- 
ściół" wygłosił ks. prałat В. Wróblew- 
ski Krótkiem przemówieniem do wier- 


nych po skończonej sumie J. E. ks, bi- 
skup Kubina zakończył trzydniowe u- 
roczystości jubileuszowe: 


Młodzi S. N. z Ostrołęki w okręgu łomżyńskim. Okręg ten należy do najdawniej 1 
najlepiej zorganizo wanych części Polski. 


Kalisz składa hołd Łodzi 


Wielkie zebranie członków Stronnictwa Narodowego 


Kalisz, 29. 4. Jak już poprzednio 
donosiliśmy, starostwo kaliskie nie 
zezwoliło na odbycie wielkiego zebra 
nia członków i sympatyków Stronnic- 
twa Narodowego w Kaliszu, zwołanego 
na niedzielę 28 b.m. do sali Stow. 
Rzemieślników Chrześcijan, dając bez- 
zasadne przyczyny swej odmowy. 
Wiele osób odeszło od gmachu Stow., 
nie wiedząc, że taka odmowa istnieje, 
natomiast członkowie, powiadomieni 
za pośrednictwem „Orędownika* і ku- 
rendą, że zebranie odbędzie się lokalu 
Stronnictwa tylko dla posiadających 
legitymacje, przybyli w liczbie prze- 
szło dwustu osób. 

Zebranie po godzinie 13 zagaił p.o. 
prezesa, kol. mgr. Kazimierz Herbich, 
na wstępie witając przybyłych pp. po- 
słów: prof. Winiarskiego, prezesa 
Chrystowskiego i mec. Jaźwińskiego 
oraz przedstawiciela narodowego Klu- 
bu Radzieckiego m. Łodzi, p. radnego 
Stolarka, których zebrani powitali 
rzęsistemi oklaskami i okrzykami: 
„Niech żyją!“ poczem nastąpiło dzie- 
lenie się jajkiem, Następnie p. poseł- 
profesor Winiarski wygłosił dłuższe 
przemówienie, przedstawiając całość 
zagadnień polityki polskiej i program 
Obozu Narodowego. P. Stolarek, jako 
radny m. Łodzi, zobrazował rozwój 
ruchu narodowego w, Łodzi i przedsta-. 


wił pokrótce działalność narodowej 
większości radnych, zbierając burzę 
oklasków. 

Na zakończenie zebrania р. prze- 
wodniczący zaproponował przyjęcie 
rezolucji. Rezolucję, przyjętą jednogło- 
śnie, zamieszczamy poniżej: 

„Zebrani członkowie Stronnictwa 
Narodowego w Kaliszu, w liczbie 
przeszło 250 osób, po wysłuchaniu 
przemówień р, posła prof. Winiarskie- 
go i przedstawiciela Narodowego Klu- 
bu w łódzkiej Radzie miejskiej, p. rad- 
nego Stolarka, wyrażają głęboką cześć 
i uznanie bojownikom idei narodowej 
w Łodzi i apelują do radnych narodo- 
wych naszego miasta o podjęcie, na 
wzór Łodzi, energicznej walki w kali- 
skiej Radzie miejskiej nad zrealizo- 
waniem narodowego programu samo- 
rządowego i doprowadzenia tą drogą, 
wspólnie z całem społeczeństwem pol- 
skiem, do wybrania w następnych 
wyborach narodowej Rady miejskiej 
w Kaliszu i do szybkiego urzeczywist= 
nienia haseł: że „Polska tylko dla Po- 
laków* i „W Polsce tylko Naród Pol- 
ski gospodarzem kraju“, Ponadto ze- 
brani wzywają całe narodowe społe- 
czeństwo m. Kalisza do gromadnego 
zapisywania się na członków Stron- 
nietwa Narodowego, byśmy  „jedno- 
ścią silni“ wywalczyć mogli јак naj- 


szybciej Narodową Polskę.“ 

Wspólnem  odśpiewaniem Hymnu 
Młodych zebranie po godz. 16 została 
zakończone. 


Zgon posła Ciszaka 
Poznań, 29. 4. W ub. poniedzia« 
łek 29 b. m. zmarł nagle na udar serca 
poseł B.B, ś.p. Antoni Ciszak, W 
ostatnich wyborach ров, Ciszak uzy- 
skał mandat z listy BBWR. w okręgu 
szamotulskim. 


Zjazdy w Poznaniu 

Poznań, 29. 4. Wczorajszej nies 
dzieli odbyły się w Poznaniu zjazdy 
rzemieślnicze: mistrzów  murarskich, 
ciesielskich t kamieniarskich, zjazd 
Zw. Cechów piekarskich R. P. i zjazd 
Zw. Drogerzystów R. Р. Na zjazdach 
wygłoszono szereg referatów dotyczą» 
cych spraw organizacyjnych i spraw 
natury ogólnej, związanych ściśle z 
еуез poszczególnych zawo- 
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Obradom zjazdu mistrzów murar- 
skich, ciesielskich i kamieniarskich 
przewodniczył p. Trafczyńki z Pozna- - 
nia, obradom Zw. Cechów piekarskich 
R. P.prezes p. Morawski z Warszawy, 
obradom Zw. Drogerzystów zasłużony 
prezes związkowy p. senjorf Gładysz. 

Równocześnie ze zjazdami odbyła 
się w sali Resursy wystawy kosmety- 
ków i artykułów drogoryjnych, Uczest» 
nicy zjazdów zwiedzili gremjalnie.Mię- 
dzynarodowe Targi w Poznaniu. 


„Onegdaj" się nie jada, „onegdaj" nie 
służy do krycia dachów — „onegdaj“ jest 
wyrazem, który służy do określenia dnia 
pewnego wypadku i znaczy to samo, ca 


„przedwczoraj” lub „dwa dni temu", Jed- 
nak takiej prostej rzeczy nie rozumie „re- 
daktor" żydowskiego „Ekspresu, 
skoro w nr. 117 napisał w ten sposób: 

„W dniu onegdajszym do p. 
kormmisarza Wojewódzkiego, jako prze- 
wodniczącego z urzędu Rady Miejskiej, 
wpłynąć ma pismo..." e 
Jak to Pan rozumie? — dopiero „ma 

wpłynąć* a już „w dniu onegdajszym*? 
тайа polska składnia u Pana szwan- 

uje — chcąc pisać w. gazecie. prze: m 
się trzeba uczyć. Nauka, kóchańy ма 
to wielka rzecz! bG 229% 


абв аав 

Żydowska „Republika“ w nr. 114 
zamieściła wiadomość o procesie przeciw= 
ko członkom Stronnictwa Narodowego 0 
zajścia 30 września w czasie uroczystości 


hallerczyków w Częstochowie, Tytuł 
brzmi: 
„Skazanie 10 członków Str. 


Narodowego“, 
a zakończenie wygląda zgoła inaczej: 
„Sąd okręgowy po wysłychaniu 30 
świadków skazał z art. 163 k. k. (u- 
dział w zbiegowisku, które wspólnemt 
siłami dopuściło się przestępstwa), 3 
oskarżonych na półtora roku wię< 
zienia każdego z zawieszeniem kary па’ 
5 lat, pozostałych zaś uniewinnił.* 
Zatem z pośród 10 oskarżonych skazano 
tylko 3, a 7 uniewinniono — w tytus 
le wyraźne kłamstwo! 
rad się „zlekka pod gazem", panowie, 
ео 
Б . * 
Od dłuźszego czasu „Republika 
s 0 rozłamie w narodowej frakcji ra~ 
dzieckiej (7). Są to gorące życzenia pej-' 
satych panów z „Republiki“, które 
„ani rusz" nie realizują się, W nr. 114 
prócz ogólnikowych zapowiedzi zamie- 
szczono nazwiska (?) { 
„І tak — zgłosili swe wystąpienia 
тт. Gałązka, Miller i Mucha, którzy та, 
mierzają wstąpić do klubu Chrześci« 
jańskiej Demokracji, radny Miłoch,. 
który zamierza wstąpić do klubu s0- 
cjalistycznego i r. Baranowski, który 
Użyj nową frakcję „Orła Bia- 
еро“. 
Czemu sobie, Panowie, żałujecie tej 
„frajdy” i wymieniacie tylko pięciu? 
Walcie odrazu wszystkich trzydziestu 
pięciu! Śmiało, równo i z bukietem w rę- 
ku! Jakby to efektownie wyglądało: 
эе. Mec. Kowalski 1 radny Czernik wstę- 
рија do. . no dokąd? Oto naprzykład do 
„Trade-Unionów" albo do japońskiej par- 
tji zachowawczej! 
Co tam sobie macie żałować, i tak prze- 
cie nikt nie uwierzy, a „rewelacja“ wypad- 
nie jeszcze soczyściej, m-t 


* 
. 

Wojtek był leń i urwis, skutkiem cze- 
go dostawał często cięgi. Pewnepo razu, 
wróciwszy do chałupy z pola, gdzie nosił 
ojcu obiad, usiadł pochmurny w kącia. 

— Седоб taki zafrasowany? — pyta go 
matka, 

— Bom zły. 

— A na kogo? 

— Ną ojca. 

— A bez co? 

— Bo me chcioł dać śtyry razy bez łeb. 

— A skąd wie, ze śtyry? 

— Bo me dał. 

2— To cegoj gados, ze chcioł? 

= Bo gdyby, nia chcioł, toby nie dał. 
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ORĘDOWNTK, środa, dnia 1 maja 1925 
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Zycie kulturalno - oświatowe Pabjanie 


Ма fałszywej drodze 


Nauczanie powszechne w Pahjanicach — Sytuacja szkół zawodowych — Szkolnictwo 
śretlnie — Organizacja oświatowo - kulturalna, czy towarzystwo snobów hridżowych 


е 


Gmach. szkoły zawodowej Rzemieślniczej 


Pabjanice, w kwietniu. 

Zdzisław Dębicki w pięknej książce 
„Podstawy kultury narodowej: tak o 
wychowaniu narodowem pisze: „..tyl- 
ko szkoła, która z miłością idzie ku 
dzięcku і na miłości opiera cały swój 
do niego stosunek, może się kusić o 
miano narodowej, bo nie napis na jej 
murach, nie język wykładowy, ...ala 
jej duch, jej umiejętność budzenia i u- 
prawy czystych i szlachetnych uczt 
rozstrzygają o jej znaczeniu wycho- 
wawczem i narodowem*, O stanie 
szkolnictwa i pracach stowarzyszeń о- 
światowo-kulturalnych w Pabjanicach 
chcemy skreślić dzisiaj uwag kilka. 

А więc nauczanie powszechne. Sy- 
tuacjaw Pabjanicach jest oczywiście 
wiernym, zmniejszonym obrazem sta- 
nu szkolnictwa powszechnego w mia- 
stach całej Polski. Przeciążenie nau- 
czycieli „dobrowolną pracą społeczną” 
w „Sanacyjnych* organizacjach poza 
szkołą, przepełnienie klas dziećmi, brak 
odpowiednich warunków nauczania 
it. p. nie sprzyja oczy: ie normal- 
nej, pracy wychowawczej szkoły. 

/ Pabjanicach mamy około 20 
szkół powszechnych, przeważnie nad- 
miar klasowych (przyszłe. szkoły 11 
i ШІ stopnia), Szkoły te mieszczą się 
przeważnie w prywatnych, b. często 
nieodpowiednich budynkach. Budżet 
miejski preliminuje na czynsze za lo- 
kale szkolne sumę 50.00 zł Nie za- 
nosi się na to, by w latach najbliż- 
szych stan ten uległ poprawie, nie 
przewiduje się bowiem, żadnych znacz- 
niejszych inwestycji na budowę gma- 
chów szkołnych. Własne, b. ładne, no- 
wocześnie urządzone gmachy szkolne 
posiadają szkoły: im. K. Promyka i G. 
Piramowicza. 

Miasto na szkolnictwo powszechne. 
i oświatę pozaszkolną wydaje rocznie 
od 170.000—200.000 zł. 


W tym miejscu musimy wspomnieć ' Wiony wolności. 


"—"—— aw 


гу“, przyczyniał się do likwidacji kół 
absolwentów. Mimo to, mimo bogato 
urządzonych świetlic, lokali, O..M. Р. 


młodzieży skupić nie zdołał. Obecnie 
żywszą działalność rozwija S. M. К. 
(Stowarzyszenie Міо Katolic- 


kiej), skupiające się zwłaszcza w „Do- 
mu Katolickim* 


Ze szkół zawodowych dośc po- 
wszechnie jest. znana Szkoła Rzeimieśl- 
nicza im. J. Kilińskiego: Prace uczniów 

zkoły (pomnii plasko- 
Д ‚ maszyny па swą 
jakość mają zapewniony rynek zbytu. 


Polskiej 
nie 
ustró 

7° 


jum nanczycjelskie 
y Szkolnej znajduje się o 
w-stadjum likwidacji (nowy 
zkół średnich ji zawodowych 
ół średnich w Pabianicach wymie- 


: męs Państw Gim. im, 
deckiego, żeńskie Państw Gim. 

Kr. Jadwigi m ce się w no- 
wowybudowanym gmachu т niemiec- 
kie koedukacyjne gim. prywatne na 


prawach państwowych. 
a'„terenie* szkół średnich usiłuja 
rozwin. lziałalność druga ekspozytu- 
га, „Legjonu. Młodych"  partyjno-poli- 
tyczna organizacja p. п. „Straż Prze- 
dnia”. Jak dotąd bezskutecznie. 
Ogół młodzieży szkolnej do  „straża- 


Prawidłowe trawienie 4 zdrową 
krew osiąga się przez codzienne uży* 
wanie po pół szklanki naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa, 
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ków* odnosi się niechętnie. 
Organizacje oświatowo-kulturalne, 
opanowane przez „ѕапасје“, nie wyka- 
zują zgoła żadnej działalność 
М, S. poza zorganizowaniem aż j 
go odczytu i kursu dla analfabetów 
(nawiasem mówiąc wraz z „Legjonem 
Młodych") піс przez cały Boży rok nie 
zrobiła. Wprost v , gdy patrzy się 
na to towarzystwo snobów bridżowych, 
patentowanych społeczmików, wyorde- 
rowanych elitowców, młodych i sta» 
rych bebewuerów, jak bagniają ży- 
cie społeczne Pabjanic (redaktor Gaj- 


Państwowe Gimn. żeńskie im. Kr. Jadwi- 


gi w Pabianicach 


zkolna), jak u= 
jnili każdą in ucję. jak demo- 
ralizują społeczeństwo  nieodpowie- 
dzialnością postępowania swojego, jak 
i spętali życie kulturalne mia» 
cząc wszelkie poczynania nieza- 
że 50.000 miasto nie 
na stały repertuar tea- 
jezdnych, że pozwala 


Polska Масіег, 


é przez snobistyczno-salonowo- 
dowską elitkę, wychowaną na dok- 
mie zestarzale marksizmu (,,0- 


ata ргасу“) twarde, robotni- 
e życie pracując 1 walczących Pa- 
anic do roli parjasów 
To też iak zapwiedź innych czasów 
brzmi deklaracja, zlożona w łódzkiej 
Rad i z adw. Kowal- 
s achem odbija 
się sferach narodowych Рарјапіс 
т=Жа?йу przejaw sztuki, poczęły z in- 
stytutu narodowego, pomnaża wartości 
cywilizacji, Przystępując do pracy nad 
budową nowego życia wiecznej i wiel- 
kiej Polszi, Obóz narodowy pragnie 
mieć sztnkę żywa, twórczą i wielką, 
będzie przeio zwalczać tandetę i beze 
duszną rutynę", 


8. SJAW. 


Żądajcie 
numerów ckazowych 
„GLOSU“ 
i „WIELKIEJ POLSKI“ 


Gmach kinoteatru miejskiego w Pabjanicach. Adres admin.: Poznań, św. Ma 65. 
zaszczeka, ani bydło nie zaryczy, ...ko- 
nie nie zarżą, ani kogut nie zapieje... 


——= 


o forzeżyłemiwidziałem 
w„owietach 


уп. 
Tak płynął mi dzień za dniem. Ni 
by to byłem wolny, a jednak. pozba- 
Często. uczepiony 


o kolach absolwentów przy szkołach kraty więziennej wyglądałem na świat 


powszechnych. Koła te, skupiając licz- 
na młodzież. jeszcze 2 lata temu rozwi- 
jały się wspaniale. Absolwenci wnosiłt 
do życia. szkół dużo szczerego entuzja- 
zmu, zapału młodocianego. Niestety, 
dobrze rozwijające się koła absolwen- 
tów zniszczono na rzecz komunizują- 
cego О. M. Pu (Organizacji Młodzieży 
Pracującej), ekspozytury „Legjonu Mło- 
dych* na „terenie* szkół powszech- 
nych. Nauczyciele (mając nakaz „zgó- 


Dom Polskiej Macierzy Szkolnej w Pa- 
bianicach. Р 


boży, aby nasycić oczy choćby tylko 
wolnością innych. 

„Od czasu, jak znalazłem się na te- 
renie Rosji sowieckiej, nie myłem się 
ani razu, Ciągła tułaczka z celi do 
celi, od sędziego do sędziego uniemo- 
żliwiała mi to w zupełności, a z urzę- 
dników nikt o to nie dbał. Następnego 
dnia po badaniu poprosiłem. pilnują- 
cego mnie krasnoarmiejsca, aby mi 
dał wody. Ze zdziwieniem dowiedzia- 
łem się, że w całem więzieniu wody 
niema. Byłem zakłopotany, krasnoar- 
miejec również. 

W chwilę później przyniesiono mi 
śniadanie. ^ 

„— Aha, jest czaj — pomyślałem 
— będzie w czem się umyć. 

Mówię krasnoarmiejcowi, żeby przy- 
niósł mi mydło i ręcznik. 

»— Niema — padła krótka odpo- 
wiedź. 

„— Co tu u was za porządki! Ani 
wody, ani mydła, ani ręcznika. 

„— Wyjdziecie na swobodę, to 20- 
baczycie sami, jak wygląda ta żydow- 
ska gospodarka — odpowiedział z go- 
ryczą krasnoarmiejec; gdy to mówił, 
w oczach miał lzy. Zsintrygowało 


mnie to powiedzenie, więc starałem 
się dowiedzieć, co to ma znaczyć. Żoł- 
nierz jednak opanował się już і stał 
się bardzo ostrożny. Nie chciał nie 
mówić. 

Gdym tak o tym drobnym 
incydencie, przypomniał mi się obra- 
zek, jaki zdążyłem zobaczyć w czasie 
dotychczasowej wędrówki z sioła do 
sioła na terenie Rosji sowieckiej: pra- 
wie wszystkie mieszkania oświetlane 
są wiorami, zatkniętemi w piec, bo w 
całej okolicy, gdzie się znajdowałem, 
dawał się dotkliwie odczuwać brak 
nafty. 

Zacząłem żałować domu, żony i sy- 
na, brata i znajomych... zacząłem lę- 
kać się o jutro... 

Tego samego dnia wywieziono mnie 
z Piszczowy. Wyjechaliśmy samocho- 
dem. Była to półciężarowa platforma 
z dwoma ławkami po bokach. Korzy- 
stając z tego, że samochód był okryty, 
rózglądałem się po okolicy, Jechali- 
śmy tuż nad granicą polsko-sowiecką, 
zatrzymując się tylko przed strażni- 
camj. Wszystkie one 'sę jednakowo 
zbudowane, obszerne, zaopatrzone w 
wieże obserwacyjne, stajnie i studnie, 
a ich biel zdaleka. odbija od zielonego 
tla lasów. Była to dla mnie dość inte- 
resująca nowość, 

Po drodze minęliśmy kilka wsi 
głuchych i pustych. Nigdzie pies nie 


Zupełnie inaczej niż u nas... Świat tu 
jakby wymarły, 

Czasem tylko zobaczyć można bya 
ło gromadki chłopów brudnych i ob- 
dartych, wynędzniałych, że aż litość 
bierze, U nas takiej nędzy nikt nie zo- 


gromadki chłapów brudnych 
tych, wynędzniałych . 


baczy. Za wsią szopy, a wkoło nich 
pługi, brony i inny sprzęt rolniczy, 
porozrzucany bez ładu i składu, rdzą. 
pokryty, połamany — wołą o opiekę 
i ratunek. 

I w miasteczku, 


ү gdzie zatrzymali- 
śmy się dłużej, 


nie było nie weselej, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
_—————— 
Pamiętalrie o haśle 
„Swój do swego po swoje“ 


Strona 4 = ORĘDOWNIK, wtorek, dnia 30 kwietnia 1935 = 


Numer 100 


Gdy jednak wiszący na ścianie z6- 
Lm? powoli wybił godzinę dziesiątą, 
ląbrowski pierwszy powstał od stołu. 
— Czas nam już iść do portu 
rzekł, obciągając na sobie mundur. — 
Za trzy kwadranse „Wiktorja* odpły- 
wa na pełne morze. 

Borzęcki podniósł się ociężale, a z 
piersi Łachowicza wyrwało się ciężkie 
westchnienie. 

— Co panu jest, panie Zbigniewie? 
== aspirant podszedł do Łachowicza 
i ująwszy go za rękę, spojrzał mu w 
oczy, starając się odgadnąć przykre 
myśli, trapiące przyjaciela. 

~= Nie — odparł tamten niechętnie, 
uwleszając głowę na piersi, 

— Więc czemu się рап ocięga? Nie 
mamy zbyt wiele czasu, a panowie 
przedewszystkiem nie powinni ominąć 
okazji, ażeby być świadkami tak rzad- 
kiego wydarzenia, jakiem będzie wy- 
rwanie z rąk zbrodniarzy trzystu nie- 
winnych dziewcząt, wśród których od- 
najdziemy... — Nie mógł dokończyć 
zdania, gdyż nagły lęk, czy uda się ca- 
łe przedsięwzięcie, zatargał nim do 
głębi. 

— Mimo wszystko ja swojej Kiki 
już nie odzyskam... przemówił 
teraz Łachowicz zachrypłym, złama- 
nym głosem. 

— Dlaczego? — rzucili jednocześnie 
to pytanie Dąbrowski i Borzęcki, z 
niepokojem spoglądając na prokuren- 
ta. 


— Mam takie przeczncie — odparł 
tamten, nie patrząc na nich. — We 
śnie ją widziałem... w strasznym u- 
ścisku kosmatych łap tego potwora 
Grosnera, który ze zwierzęcą chciwo- 
ścią wysysał jej krew z pod serca. Pił 
długo i nie oderwał swych grubych 
spękanych warg, dokąd różowe ciało 
dziewczyny nie przyoblekło się w biel 
alabastrową, a jej długie koronki rzęs 
nie nakryły czarnych, przepastnych o- 
czu na zawsze... — Szloch wyrwał się 
piersi Zbigniewa i przesłoniwszy oczy, 
łkał długo jak małe, skrzywdzone 
dziecko. 

Przyjaciele starali się go rozerwać. 
Z udaną wesołością pokpiwali z jego 
wiary w senne mamidła i nakłaniali, 
by nie zwlekając, udał się z nimi na 
pokład „Wiktorji*, która po opano- 
waniu wraz z jednym z wojennych 
torpedowców „Posejdona, będzie 
przyjmować na swój pokład „ładunek“ 
dowożony z zakładu doktora Bauma. 

Wszystko to nio zdołało jednak Ła- 
chowicza przekonać. Uparcie trwał w 
swem  niezłomnem przeświadczeniu, 
że Kiki stracił na zawsze, a radość in- 
nych sprawiała mu tem większą bo- 
leść. Nieczuły na serdeczne wyrazy 
росіосћу swoich przyjaciół, powstał 
od stołu | zatoczywszy się jak mjany, 
powlókł się w stronę kolejowego dwor- 
с 


а. 

Gdy zniknął na zakręcie ulicy, Во- 
rzęcki z aspirantem udali się prosto 
do portu. 

„Wiktorja*  kołysała się lekko, 
przycumowana do szerokiego mola, a 
światło dużego reflektora, zatkniętego 
na przednim maszcie, oświetlało nle- 
yn pomost, łączący statek z mo- 
em. 

Okazali specjalnie na ten cel wy- 
dane im dokumenty i weszli na wąski, 
choć długi pokład. Aspirant przepro- 
sił Borzęckiego i pobiegł zameldować 
się u kapitana statku, z którym miał 
odbyć ostateczną naradę przed rozpo- 
częciem akcji. 

Zygmunt pozostał sam na pokładzie. 
Oparł się o żelazną balustradę i w jed- 
nej chwili na nowo popadł w tęskną, 
aż bolesną zadumę. Otoczenie sprzy- 
jato nastrojowi, jaki opanował mu du- 
szę. Cicha, spokojna noc, rozpięta nad 
granatową. falującą jaśniejszemi smu- 
gami tonią zatoki; śwłetlisty, gwiezd- 
ny pył rozsypany nad głową, niby mi- 
ljony tosforyzujących robaczków, 
chłodny, orzeźwiający oddech morza. 
ita dzwoniąca w uszach cisza, przy- 
czajona w słabo przenikliwej pomro- 
ce, — wszystko to w swoisty sposób 
oddziaływało na rozedrgane nerwy 
Zygmunta. 

Uniósł głowę ku niebu 1 etche, choć 
głębokie westchnienia uleciało z piersi 
młodzieńca Ж 


ZOBZOWTÓR DOKTORA 


WPÓŁC ZE/NA POWIE/Ć /EN/ACYJNA — 
PRZEZ ANTONIEGO НААМА 


— Panie, co mi ta noc przyniesie?... 
Czy szczęście, o którem marzę pośród 
udręki dni niespokojnych t długich јак 
wieczność nocy, co zdają się nie mieć 
końca, czy też ból straszny, który roz- 
sadzi mi piersi i mózg przowierci па 
wylot, jak rozpalonem żelazem i zaga- 
st ostatni płomyk złudnej nadziei?... 
Czy ujrzę ją jeszcze, Panie, tak słodko 
uśmiechniętą, promienną niepojętem 
wprost szczęściem, jakie dają gorące, 
na zawsze z ufnością oddane sobie 
serca, — czy też zostanie mi jedynie 
miraż wspomnień na straszne dni nad- 
ludzkiej rozpaczy?... О Panie!... — I 
Zygmunt drżącemi wargi szepcze ode- 
rwane wyrazy zapomnianej dawno mo- 
dlitwy ... 

Roziega się przeraźliwy ryk okrę- 
towej syreny. Kilka niezrozumiałych 
dla laika okrzyków bosmana, charkot 
śrub, wgryzających się w spokojną toń 
zatoki, | torpedowiec ostrym dziobem 
pruje gładź wodną, zostawiając za so- 
bą spienioną, rozhybotaną bruzdę. 

Kiedy statek rozwinął normalną 
szybkość i wziął przepisowy kurs, zga- 
szono wszystkie światła, mogące być 
dostrzeżonemi zdaleka | odtąd torpe- 
dowiec posuwał się jak widmo pośród 
ciemności nocy, mając za sobą nikłe, 
blade światełka Gdyni, a przed sobą 
rozkołysane, pełne morze. 

Dąbrowski długo nie opuszczał ka- 
pitańskiej kajuty. Henryk, oparty o 
żelazną poręcz pokładu, widział ledy- 
nie sylwetki snujących się jak cienie 
marynarzy, lub słyszał spokojnie, ale 
stanowczo wypowiadane słowa rozka- 
zów. Zgrzyt tryb. rechot śruby, ciężki 
oddech maszyn. wydzierajacy się z pod 
pokładu, wszystko to wydawało mu 
się jaklemś niesamowitem misterjum, 
а sd się między rozjąrzo- 
nem miliardem gwiazd niebent a ciem- 
ną, tajemniczą otchłanią morza. Chwi- 
tami przyjmował to za senne, niespo- 
kojne widziadło, które wkrótce ustąpi 
a razem z tem powróci dawny spokój 
i ukojenie. 

Теп moment jednak nie przycho- 
dził, a przeciwnie, na pokładzie znać 
było z każdą chwilą wzmagające się 
ożywienie. Coraz więcej granatowych 
postaci wypełzało zwinnemi, kociemi 
ruchy z kajut t zapełniało pokład, 
przemierzało go w różnych kierunkach 
z jakimś niespokojnym, gorączkowym 
pośpiechem. 

Wreszcie Borzęcki poznał po ru- 
chcah zbliżającego się w jego stronę 
aspiranta. Dąbrowski podszedł i ująw- 
szy przyjaciela pod ramię, począł ży- 
wo, z zapałem informować go o pla- 
nach akcji, mającej na celu opanowa- 
nie „Posejdona“. 

— Dzieli nas jeszcze trzy kwadran- 
se drogi od miejsca, na którem lawi- 
ruje „Posejdon“ — mówił zniżonym 
głosem, w którym wyraźnie drgała 
nuta zniecierpliwienia. — W tej samej 
mniej więcej odległości, choć od pól- 
nocnej strony, znajduje się torpedo- 
wioc „Batory“, na którego pokładzie 
jest komisarz Młotocki z kiłku wywia- 
dowcami. Jeden z naszych lidzi, któ- 
remu udało się Już wczoraj dostać na 
pokład „Posejdona“, ma za zadanie 
uszkodzić iskrową stację nadawczą, 
ażeby przez to uniemożliwić porozu- 
mienie się załogi z doktorem Leonem 
Baumem. Kiedy obydwa nasze torpe- 
dowce, utrzymujące ze sobą nieustan- 
ną lączność radjową, zbliżą się z dwóch 
stron na odległość strzału do „Posej- 
dona“, wówczas rozbłysną potężno re- 
flektory 1 przy ich świetle wyslemy 
sygnał, wzywający załogę zbrodnicze- 
go okrętu do wywieszenia błałej flagi. 
Na najmniejszę wahanie lub cpór na- 
sze torpedy odeślą statek na dno mo- 
rza. Spodziewam się jednak, że do te: 
go nie dojdzie. Załoga „Posnjdona* 
składa się ze zbyt doświadczonych lu- 
dzi, ażeby ulec złudzeniu, że uda im 
się znaleźć jakikolwiek ratunek. Pod- 
dadzą się bez namysłu, wiedząc o tem, 
że czeka ich znacznie mniejsza odpo- 
wiodzialność od ich szefa, na którego, 
jak zwykle w takich razach, będą się 
starać zwalić całą odpowiedzialność. 
W każdym razie niezadługo przekona 
się pan naocznie, że współcześni kor- 
sarze względem odwagi і gotowo- 
ści bo) j daleko odblegli od śred- 
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niowiocznych wzorów morskich rabu- 
siów. W tej chwili jednak ważniejszem 
jest dla nas to, że własnemi oczyma bę- 
dziemy patrzeć na klęskę zbrodniarzy 
i odzyskamy drogie dla nas istoty ... 

— Daj Boże... — rzekł Borzęcki 
wzruszonym głosem і mocno uścisnął 
dłoń przyjaciela. 

— Panie komisarzu — zabrzmiał 
gdzieś blisko głos dyżurnego oficera. — 
Pan kapitan prosi.. 

Dąbrowski pośpieszył za oficerem. 
Zygmunt pozostał sam, lecz 2701 teraz 
wyraźnie, że pod wpływem slów aspi- 
ranta wstąpiła weń nowa iskra na- 
dzieł. Optymizm, jakim promienia 
Henryk, udzielił sią i jemu, aczkolwiek 
narazie w niewielkiej mierze. Począł 
się fnterosować tem wszystkiem, 
działo się teraz dokoła niego. 

Pierwotna 
marynarzy przekształciła się teraz w 
skoordynowane, planowe ruchy ро- 
szczególnych grup, działających spraw- 
nie w zakresie powierzonych im czyn- 
ności. Co chwila rozlogał się szczęk 
tryb, obracających dalekostrzelne dzia- 
ło, hurkot nieprawdopodobnie dlugich 
lin, wleczonych po pokładzie, lub ci- 
che, wyraźne słowa rozkazów. 

Wreszcie wszystko zamarło w nie- 
spokojnej, tajemniczej ciszy oczekiwa- 
nia. Aż nagle, niby deszcz gwiazd, le- 
cących od ziemi ku niebu wytrysnęła 
do góry kaskada złotych iskier rakie- 


ty, a w ułamek sekundy polem jasnem, 
rażącem oczy światłem lunęły przed 
siebie potężne, o miljonach świec, re- 


tlektory. 


Teraz przed oczyma Borzęckiego. 
roztoczył się wspaniały widok. Grają- 
ce wszystkiemi barwami morze zda- 


wało się być jakimś bezkresnym, ru- 
chomym, wschodnim dywanem, utka- 
nym z tęczy. Ale nie.czas bylo napa- 
wać się tym widokiem, bowiem w nie- 
wielkiej odległości widoczny jak na 
dłoni kołysał się tajemniczy, nie- 
uchwytny dotąd „Posejdon“, 
Oszołomiony  nawałem wrażeń, 
Zygmunt nie widział sygnałów, jakie 
wymieniona pomiędzy statkami, a o- 
chłonął dopiero wtedy, kiedy Dąbrow- 
ski, zbliżywszy się do niego, rzekł, 
wskazując na „Posejdona“: 


— Patrz pan, panie Zygmuncie, 
sprawdziły się moje przewidywania: 
wywiesili białą chorągiew... 


,  Borzęckiemu serce uderzyło nagle 
jak młotem. To łopocące w oddali na 
szczycie masztu białe płótno było w tej 
chwili dla niego ośrodkiem, dokoła, 
którego skupiły się wszystkie, ledwie 
już tlejące nadzieje, by na nowo roz- 
gorzeć wspaniałą pochodnią. 


Tymczasem płerwsza eskadra mo- 
torówek,  spuszczonych z pokładu 
„Wiktorji*, pod strażą okrętowych 
dział zbliżała się do „Posejdona“. Gę- 
sta tyraljera łodzi z obydwu torpedow- 
ców zwartym pierścieniem otoczyła 
statek doktora Bauma, oczekując z go- 
towemi do strzału karabinami maszy- 
nowemi aż ostatnia szalupa „Posejdo- 
па“ osiądzie na wodzie. I kiedy to się 
stało, część motorówek poholowała 
szalupy z jeńcami ku torpedowcom, 
reszta zapełniła pokład zdobytego о- 
krętu. 

Pierwsza część akcji była skończo- 

na. Torpedowce zbliżyły się do „Posej- 
dona“, na który teraz przesiedli kieru- 
jący całą akcją przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa z komisarzem Młotoc- 
kim na czele. Torpedowce, uwożąc jeń- 
ców, powróciły do portu, a „Posejdon“, 
uruchomiony przez nową obsługę, peł- 
ną parą wyruszył na miejsce, na któ- 
rem miał się odbyć załadunek  „to- 
waru“, 
Natychmiast puszczony w ruch a- 
parat radjow: pracował teraz bez 
ZE: W pierwszym rzędzie komi 
sarz Młot: 


со 


chaotyczna  bieganina 


INFORMATOR 


Targi Poznańskie 


Tegoroczne 14-te Targi Poznańskie 
з диры 17 hal i рокгузаја pod dachem 
przestrzeń 48 tysięcy metrów kwadr. 
Sa to największe targi. z wszystkich 
targów, urządzanych dotychczas w Pol- 
эсе. 

Godziny otwarcia 
i ceny wstępu 

Kasy z bilotami wstępu otwarte są 
codziennio od godziny 9 do 18. Wstep 
1 złoty od osoby. Pawilony zamyka 


się po godz, 17. 
Zniżki na przejazd 


Na podstawie karty uczestnictwa 
zniżka kolejowa wynosi do 80 km 50 
proc, a ponad 80 kim — 33 1/3 proc o- 
sobno w jedną i osobno w drugą stro- 
nę. Karty uczestnictwa należy stem- 
płować na Targach. 


Tydzień miasta Poznania 


Rzeczy godne zwiedzenia 


BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH (Pl. Wol- 
mości) — dla zwiedzających grupowo 
za uprzedniem porozumieniefa (tel. 
35.79), bezplatnie. 

GALERJA SZTUKI (około 300 obrazów 
różnych malarzy) — w podwórzu To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk, ul Sew. 
Mielżyńskiego 26/27, od godz. 11 — 13; 


wsięp 50 ar. 

FARA Каректе ату. kościół barokowy 
w Ројесе (ul. Golębia) — od godziny 
12 — 11. 

KATEDRA I ZTOTA KAPLICA — Ostrów 
"Tumski. godz, 10 — 16. 

KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA (groby Zasłu- 
żonych) — ul św. Wojciecha, przez 
cały dzień. 

MUZEUM PRZEDHISTORYCZNE = ul 
Sew. Mielżyńskiego 26/27, w dnie po- 
wszednie godz 10 — 16. w niedziele 
10 — 14. wstęp 50 ат, w niedziele 20 gr. 

MUZEUM PRZYRODNICZE — w ogrodzie 
zoalogicznym. w soboty. niedziele i po- 
niedzialki 9.13—13.30 inne dnie 9,15— 
15,30: wstęp 50 ят, dzieci 20 gr. 

MUZEUM WIELKOPOLSKIE — (zalerja 
obrazów i rzeźb. przemysl агіуаіу с2пу, 
zbiory etnograficzne), Al. Marcinkow- 
skiego 9: w soboty i w niedziele 10 — 
ti. w inne dnie 10 — 16; wstęp 50 er, 

~ ow mfedzizte 20 -gr;'w-środę bezpłatny. 

MUZEUM WOJSKOWE — ul. Fr. Rataj- 
cżaka podź. 10—1%; 30 рт, młodzież-15, 
wycieczki 1 wojsko 5 gr. 

OGRÓD BOTANICZNY — Jeżyce (ostatni 
przystanek lramwajowy) od rana do 
zmierzchu, wstęp bezplatny. 

PALMIARNIA — „druga największa w 
Europie) Park Wilsona, godz. 9 — 18; 
wstęp 30 gr, dzieci 25 gr. 

RATUSZ MIEJSKI — (renesans włoski) 
od godz. 11 — 12 stawić się należy 
5 minut przed 11, lub 5 minut przed 
12; 20 gr. dzieci 10 gr. Zwiedzanie ra- 
tusza dla wycieczek od 15,30 — 16.30. 

ZAMEK (zbudowany kosztem 5 milj, dla 
b. cesarza Wilhelma 11) — godz. 11—14 
i 16—18; 50 gr. dla wycieczek. wojeko- 
wych, młodzieży i dzieci 25 gr. 

ZWIERZYNIEC (największy w Polsce, ty- 
siąc zwierząt) — godz. 8 do 19, w dnie 
powszednie 1 21, w niedziele i święta 
50 gr. dzieci połowę. 

Dalsze ciekawe objekty w Poznaniu, godne 
zwiedzenia: rzeźnia miejska, nowa 
elektrownia, obserwatorjum astrono- 
miczne na Górczynie, etadjon miejski, 
spalarnia śmieci. dzieciniee nad War- 
tą, radjostacja, budynki uniwereytec- 
kie, dom dla starców przy ul. Mosto- 
wej | port na Warcie przy Tamie Gar- 
barskiej. 


Wystawy 

Pośmiertna wystawa dzieł ś.p, W Skoczy- 
Jasa — MUZEUM WIELKOPOLSKIE. 

Zbiorowa wystawa Vlastimila Hofmana 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH, Pl. Wolności 18, 
godz. w niedziele 11 — 15, w dnie po- 
wszednie 11 — 17; wstęp 1 zł. młodzież 

М 50 gr, uczestnicy wycieczek 20 gr. 

Sztuka niemiecka w Polsce — INSTYTUT 
KRZEWIENIA SZTUKI (IKS) Plac 
Wolności 14a, przez caly dzień, 1 zł. 


Imprezy sportowe 1 inne 
KONKURS OKIEN WYSTAWOWYCH 
KURIERA POZNAŃSKIEGO" i „ORĘ- 

UKA” PRZEZ CAŁ 2 
TARGÓW. „Касы 


Widowiska 


etyk teatrów I kin na ostatniej stro- 


Komunikacja 


TRAMWAJE — przejazd normalny 253 gr, 
4 Бан — 15 pr. 

TAKSÓWKI — wedlug licznika. hez ?ай- 
nych doplat za dodatkowe osoby пос, 
bagaż 1 рау, Postoje taksówek: przy 
ul. Grunwaldzkiej tel 77-72, przy Ryn- 

DORÓŻKI KONNE СО 

А МХЕ — 1-2 osób za pierwsze 

wad в, Ге dalsze 1300 me- 
— 10 gr. N. p. 

жо А Ё urs 2 dworca па 


Numer 100 


= _ ORĘDOWNIK, środa, dnia 1 maja 1935 


Strona 7 


Kalendarz rzym.'kat. 
Wtorek: Katarzyny een. 
Środa: Jakóba 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Chwalisława 
Środa: Lubomira 

| Słońca: wschód 4,25 

Długość dnia 14 g S1 mt 
WTOREK tugo! nia 14 g. min. 
Księżyca: wechód 257 
й! zachód 16,29 
Faza: 2 dzień przed nowiem, 


Adres redakcji i administracji w (ЇЙЇ 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzieicjszej dyżurują apteki: Ko- 
prowskiego, Nowomiejska 15, Trawkow- 
skiej, Brzezińska 56, Rozenbluma, Śród- 
miejska 21, Bartoszewskiego, Piotrkow- 
вка 95, Skwarczyńskiego, Kątna 54, Czyń- 
skiego, Rokicińska 55. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Kibic“ 
Teatr Popularny — „Odmłodzony Ado- 


Лаг", 
Alhambra: — „Polityka w kratkę”. 
Gyrk Staniewskich — Jedno przedsta- 


wienie o godz. 8,15 wiecz. 


Kina chrześcijańskie 


Adrla-""etro — „Antek policmajeter". 
Bratnia Strzecha — „Szpieg w masce", 
Casino — .Marzące usta". 
Согѕо — „Bal w Savoyu". 
Czary — „Malibu“. 
Grand Kino — „Serce Indjanki". 
Mimoza — „Kobieta pod kontrolą' 
Mewa — „Czy Lucyna to dziewczyna”. 
Miraż — „Si.tra Marta jest szpiegiem". 
Luna — „Wesoły Kabaret", 
Ludowy — „Wyrok życia”. 
т ане — „Nie chcę wiedzieć kim je- 
ates“. 
Przedwiośnie — „Młody las“. 
Ośwla:owy — „Czy Lucyna to dziew- 
czyna”. 
Rekord — „Kleopatra“, 
Stylowy — „Weronika”. 
Słońce — „Wyspa skarbów” 
Zachęta — elodje cygańskie". 


RUCH NARODOWY 

W uzupełnieniu wczorajszego sprawo- 
zdania z zabrania Stronnictwa Narodowe- 
де w Aleksandrowie pod Łodzią należy 

lodać, że na. poświęcenie sztandaru przy- 
były placówki Stronnictwa Narodowego z 
Pabjanic, Zgierza, Łasku, Uniejowa, Pod- 
dębic, Modrzejowa, Harbi, Modrzewa, Ła- 
piewnik; Ozorkowa, Tuszyna Rzgowa, Ra- 

logoszcza, Chojny-gmina, Brus, Konstan- 
tynowa 1 Łodzi, oraz delegacje Związku 
Hallerczyków, Dowborczyków, Pracy Pôl- 
skiej. „Sokoła“ i cechów rzemieślniczych. 
W zebraniu uroczystościowem brało udział 
około 3 tysiące osób, z tego około tysiąc 
umundurowanych. Okolicznościowe prze- 
mówienia przy wbijaniu gwoździ pamiąt- 
kowych wygłosili pp. poseł Dzierżawski, 
Zajączkowski oraz radni miasta Łodzi kpt. 
Grzegorzak, Belka, Kożuchowski, Kapczyń- 
ski, Adamiec, Czernik, Rakowski oraz Bo- 
bowski, Lewandowski, Kraj i Josicz. 

Pod koniec gorące podziękowanie za 
uczestnictwa w uroczystości wyraził w 
imieniu Kołą Stron. Nar. w Aleksandrowie 
prezes Ratajski, poczem odśpiewano przy 
dźwiękach muzyka Hymn Młodych i 
hymn narodowy, oraz wznoszono okrzyki 
na cześć Poleki Narodowej i Romana 
Dmowskiego, 


Ze Str. Nar, w Dąbrowie. Onegdaj w 


niedzielę w Stronnictwie Narodowsm w 
Dąbrowie pod Łodzią odbyło się uroczyste, 


Spółka Szumli z Ickiem i Chają 


Sensacyjny proces o oszustwa na szkodę klientów urzędu skarbowego 


Łódź, 29. 4. Przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi rozpoczął się proces o 
nadużycia w urzędzie skarbowym, 
przy pobieraniu opłat stemplowych. 


Akt oskarżenia zarzuca, że w dniu 
26 października 1934 r., sekretarz tego 
urzędu Kazimierz Szumia za namowę 
znanych macherów Icka i Chaji Cze- 


Na złodzieju czapka gore 


Łódź, 29. 4. Łaja Traube (ul. Piotr- 
kowska 22) nieodrodna córka Izraela 
prowadziła potajemnie kantor wymia- 
ny w swoim mieszkaniu. 

О tem dowiedzieli się współple- 
miennicy Traubowej: Paweł Gromberg 
i Szulim Horowicz, znani zresztą oszu- 
ści i złodzieje. Dobrali sobie do pomo- 
cy Wacława Jastrzębskiego, i Kazi- 
mierza Sobierajskiego, drukarzy 2у- 
dów Icek i Szymon Grosbergowie, któ- 
rzy wykonali druki nakazu rewizji 
i protokółu policyjnego. 

Role podzielone zostały w ten spo- 
sób, że Gromberg i Sobierajski wystę- 
powali jako urzędnicy skarbowi, a 
Jastęrzębski ubrany w mundur komi- 
вагта policji asystował im. Sobieraj- 
ski występował jako „pan naczelnik”. 

Dnia 13 września 1934 r. oszuści 
umundurowani i zaopatrzeni w „do- 
wody*, przybyli do mieszkania Łaji 
Traube. Naczelnik Sobierajski okazał 
nakaz rewizji. 

Traubowa, gdyby prowadziła swój 
proceder legalnie, niewatpliwie czuła 
by się pewniej, lecz w tym wypadku 


stchórzyła i oszuści wykorzystując 
okazję, „zrewidowali* „tak gruntow- 
nie przedsiębiorstwo, że po ich wyj- 
ściu zabrakło 4.000 zł, 5.500 lei rumuń- 
skich, 4.850 franków szwajcarskich 
i francuskich, 1.000 koron czeskich, 
1.500 marek niemieckich i 400 dolarów 
amerykańskich. 

Waluty te zresztą oszuści całkowi- 
cie oficjalnie zabrali, pod pretekstem 
konfiskaty. Sami oszuści działali w 
pośpiechu, co wzbudziło pod koniec 
„rewizji“ pewne podejrzenia u Trau- 
bowej. Mimo to przez dłuższy czas 
nie zwracała się do policji, ze wzglę- 
dów zresztą całkiem zrozumiałych. 

Gdy następnie złożyła meldunek, 
policja wdrożyła dochodzenie, które 
napotykało па poważne trudności, 
lecz mimo to zostało zakończone po- 
myślnie. 

Obecnie  Gromberg, Sobierajski, 
Horowicz i Jastrzębski siedzą już w 
więzieniu, a dwaj drukarze Icek i 
Szymon Grosberg przebywają na wol- 
ności, oczekując na rozprawę ają 


śniaków sfałszował orzeczenie izby 
skarobwej i na tym formularzu spisał 
należności z ksiąg skarbowych z tytu- 
łu aktów, kontraktów i t.p. M. in, 
spisał on Cześniakom łącznie 3 tys. 
zł, Abramowi Kolińskiemu 2.470 zł, 
Szmulowi Cole 4.330 zł, Gustawowi 
Milnikierowi 5.742 zł,  Abramowi 
Steinsznajderowi 1.470 zł, Ottonowi 
Jegerowi 5.200 zł, Chilowi Lewy 574 zł, 
oraz innym różne sumy, 

Szumla wyjaśnił, że Cześniakowa, 
mówiła, iż dostanie zaświadczenie z 
inspekcji budowlanej magistratu i kto 
inny załatwi jej umorzenie opłat. Cze- 
śniakowie z dyspozycyjnej sumy dy= 
skontowali różne weksle i utrzymy= 
wali go stale w zależności, aby zała« 
twiał przyprowadzonych przez nich 
klientów. Szumła pobierał 10 procent 
od umarzanych fikcyjnie opłat. Ile 
zarabiali Cześniakowie nie ustalono 
ściśle. Niezależnie od tego, z namowy 
Cześniaków fałszował nakazy na te 
objekty, które przy sporządzaniu аке 
tów zwolnione były od opłaty stem- 
plowej. Tak np. dla małżonków Lan= 
dau wystawili od objektu pół milj. 
wartości nakaz płatniczy na 37.600 zł 
i zamierzali za połowę tej sumy umo- 
rzyć podatek, który w rzeczywistości 
nie należał się. Nakazu już nie dorę- 
czyli, gdyż przedtem aferę ujawniono. 

Czas trwania rozprawy przeciw 
Szumli | pozostałym 8 macherom ży- 
dowskim przewidziany jest na 3 dni. 


tradycyjne „jajko“. Uroczystość rozpoczę: 
ła się о godz. 15. Zagaił kol. Zieliński, któ 
ry we wzruszającem przemówieniu zobra- 
zował bohaterską i ofiarną działalność Str. 
Nar. w Łodzi, Po przemówieniu tem od- 
śpiewano hymn Młodych, poczem przema- 
wiali kol. kol, Laskowski i Płócienniczak. 
Po przemówieniach zehrani członkowie 
Str. Nar. i zaproszeni zoście w Jiczhie prze- 
szło 100 osób dzi się jajkiem, życząc во- 
bie wzajemnie wytrwania w Racy i po- 
święcenia dla idei narodowej. Wzniesiono 
toasty na cześć Polski Narodowej, Roma- 
na Dmowskiego, gen. Hallera, radnych na- 
rodowych i przywódev ruchu narodowego 
w Łodzi mec. Kowalskiegn. Ро skromnym 
poczęstuńku nastąpiły tańce i na tem uro- 
czystość zakończono. 

Z Teatru Miejskiego. We wtorek nowy 
komadjowy przebój — wyborna amerykAń- 
ska komedja L, Smillesa і FOknougth'a 
„Kibic“. We środę i czwartek o godz. 10,30 
dwa przedstawienia dla robotników. Dana 
będzie zabawna komedja Lichtenberga „2:2 
mecz małżeński”. 

Krwawy pojedynek, Na tle rywalizacji 
о względy dziewczyny doszła do krwawe- 

starcia na noże między Kazimierzem 
óżwiakiem i Stanisławem Bednarskim 
na posesji przy ul. Żórawiej 39, W wyniku 
tego niezwyklego pojedynku obaj nożow- 
cy doznali ciężkich ran tułowia i głowy. 
Bednarskiego w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala, a Jóżwiak został po na- 
łażeniu opatrunku zatrzymany. (К) 

Opieka Żyda Urbacha. W ub. niedzielę 
w ва1і Filharmonji odbył się wielki wiec 
lokatorów, w sprawie uregulowania usta- 
wy komornego, opodatkowania lokali itd, 
Między innymi przemawiali: poseł żydow- 
ski Thon, oraz żydowski radny miejski 
Łodzi Urbach, który w przemówieniu swem 
napadł Obóz Narodowy mówiąc, że broni 


on w Sejmie i w Radzie Miejskiej Intere- 
sów kamieniczników. Mimo, że na sali 
przeważnie zgromadzeni byli Żydzi, grupa 
Polaków zaprotestowała gorąco przeciwko 
napaściom Urbacha na Obóz Narodowy. 
Pomimo wysiłków nie udało mu się też 
przeprowadzić uchwały proponowanych 
przez siebie rezolucyj. 


Kronika policyjna 

Żywcem zasypani, W Kustoszewie pod 
Łodzią czterech robotników kopało żwir 
dla betoniarni, przyczem w pewnej chwi» 
М zwali! się brzeg żwirowiska i ғавураї 
pracujących w wykopie. Trzech robotni- 
ków, a mianawicie Stanisiawa i Antónie- 
ко Jesionów, oraz Marcina: Kwasta wydo- 
Бруно w krótkim czasie і zdołano przywró- 
cić do przytomności, Czwarty natomiast 
-letni Antoni Maślanka został zasypany 
w mniejszym wykopie w dole i dopiern po 
godzinie wydabyto nieżywego. (k) 


3 


J 


WNE: 


1 maj czy 3 Maj? Na ostatniem zebra- 
niu „sanacyjnego” Z. Z, Z. praćowników i 
funkcjonarjiazów samorządowych w Ło- 
dzi, przywódcy wzywali swych kolegów do 
wzięcia udziału w organizowanych z oka- 
zji 1 maja pochodzie i zebraniu. Na ogól- 
ną liczbę 200 osób, tylko 30 opowiedziało 
się za projektem, ręszia zaś była za obcho- 
dem święta narodowego w dniu 3 maja, 
mimo, że przywódcy 2. Z. Z. zapewniali, 
iż magistrat nie potrąci tym, którzy wez- 
mą udział w zebraniu 1 maja poborów. 

Uciekli od życiam W domu przy ul. Po- 
morskiej 90 służ: jednego 2 lokatoró! 


20-Ietnia Zofja Kulesza, w celach samobój- 
czych wyskoczyła z okna IV piętra na 
bruk i na skutek odniesionych obrażeń 
zmarła w szpitalu, 

Na torze przy stacji Widzew znaleziona 
frupa mężczyzny bez glowy. Dochodzenie 
ustatliło, iż jest to 36-letni kinooperator 
Wiktor Mesman z ul. Miedzianej 1. Mes- 
man mimo, że był żonaty, zawarł w Łodzi 
po raz wtóry ślub z Józefą Snotelską, lecz 
w pół godziny po ślubie już wybiegł i naj- 
prawdopodobniej pod wpływem rozstroju 
nerwowego rzucił się pod pociąg. 

Strzały do konkurentki, 5 listopada 
1934 r. na ul. Andrzeja Helena Małecka z 
ul. Południowej 58 strzeliła dwa SĄ те- 
wolweru do kochanki swego męża Heleny 
Маје, raniąc ją dwukrotnie w klatke pler- 
siową. Wajsową uratowano. 

Malecka jaśniła, że Wajeowa, utrzy= 
mując stosunki z jej mężem, spowodowa- 
ła, że mąż ją porzucił i przez to zniszczyła 
jej ezczęście rodzinne. Pod wpływem afek» 
tu usiłowała ją zabić, Sąd okręgowy w Ło- 
dzi skazał Małecką na jeden rok więzie- 
nia. 

Kronika nospocarcza 


Strajk pończoszników. Od kilku tygo- 
dni w przemyśle pończoszniczym trwa 
strajk, który w 52 mniejszych fabrykach 
obejmuje ponad 8,000 robotników, Wpraw- 
dzie część fabrykantów zgodziła się pod- 
pisać umowę zbiorową, jednak robotnicy 
nie zgodzili się na takie załatwienie sporu, 
podkreślając, że dopiero wówczas podejmą 
pracę, gdy cały przemysł podpisze umowę. 
W czasie ostatnich rokowań przemysłow- 
cy zdołali uzyskać pewne ustępstwa od ro- 
botników w tym sensie, że w zakładach, 
które przyjęły i podpieały umowę zbloro+ 
wą, zostanie od poniedziałku 29, b, m. pòd- 
jęta praca. W ten sposób rozpoczęto już 
prace w 30 fabrykach i zatrudnionych jest 
około 2.200 robotników. (К) 


Adres „Orędownika”, Pabjanice Garncarska nr, 5, telefon 230. 


Со to za podział. W Zelowie właściciele 
rowerów opłacają za numer rowerawy 13 
zł. Robotnicy płacą za numer 9 zł, mima, 
iż zarobek tygodniowy wynosi grubo pò- 
niżej tej sumy. Członkowie Strzelca i Zw. 
Rezerwistów otrzymują numery za 2 zło- 
te. Skąd te różnice?! 


Domagają się swego. Robotnicy, zajęci 
w kurzalni, zostali zredukowani bez ił 
dniowego wypowiedzienia. Jak się dowiadu 
jemy, występują oni na drogę айо 
przeciw kierownictwu kurzalni, w skła 
którego wchodzą pp. Keller, Jabłoński i 
Skibiński. 

Budowa rokwizyty. W najbliższym cza- 
«ie zarząd straży ogniowej w Pabjanicach 
ma przystąpić do budowy rekwizyty przy 
ul, Strażackiej, Koszta mają wynieść 30 
tys. zł, z czego 15 tys. wyasygnuje zarząd 
miasta, a 10 (ув. urząd wojewódzki. 


Kronika Łasku 
SOTTA TE DO ZE 


Piętnujemy. Dr. Zygmunt Jankowski 
zawiadomienia o śmierci swego ojca dru- 
kował u Żyda, a przecież dr. Jankowski 
jest lekarzem powiatowym. Dlaczego nie 
popiera polskiej drukarni sajmikowsj?ł 


Gdzież konsekwencja? Pieniądze bierze się 
z sejmiku. а zanośi się je do Żyda miast 
do drukarni sejmikowej. Wstyd! 

Pożar, We wei Marzeniu w dnik 
b. m. wsbuchł pożar w zagrodzie Si 
soria Stanaków wskutek czego ёр! 
cała zagroda wartości 1500 zł. 


Kronika Turka 


Z życia ota, W dniu 22, b. m. Tow. 
giran. „Sokół* urządziło tradycyjnym zwy- 
czajem „święcone”, Uroczystość odbyła się 
w bardzo mił: nastroju. 

Koncert. dniu 7 maja w sali Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan odbędzie się 
Koncert orkiestry wojskowej © p. p. z Kà- 
isza, 

Zatwierdzony wyrok. Sąd okręgowy w 
Kaliszu zatwierdził wyrok І instancji, ska 
zujący komendanta posterunku P, P. w 
Uniejowie Kiwiara na 6 tygodni aresziu 
za pobicie działacza narodowego i wice. 
prezesa „Sokoła” w Uniejowie Borówskie 
go Jana. 

Nowy komendant, Komendantem po- 
wiatowym Р. Р. w Turku mianowany zo- 
stał p. komisarz Krużniewicz, dotychcza- 
вон Р. Р. m Sochaczowia 


Kronika Kalisza 


| 
| 
Fotografujoie sią tylko w zakładach 
chrześcijańskich. Nadchodzi czas przystę- 
powania dzieci do pierwszej Komunji św. 
Radosną ię chwilę upamiętniamy na foto- 
grafji i przechowujemy jako coś drogiego 
sercu, Ażeby sumienie nam nie wyrzuca- 
lo, że popełniliśmy сой niegodnego, przy- 
pominamy w porę i apelujemy do rodzi- 
ców, ażeby fotografje ewoich pociech, 
ejst tet po raz pierwszy do Stołu 
Pańskiego, kazali robić w chrześcijań- 
skich zakładach fotograficznych. W Kali 
вац zatem fotografować się powinno w za- 
kładach: Jackowskiego, ul. Marszałka Pił- 
sudskiego nr. И i Rajskiego, ul, Marez. 
Piłsudskiego 37. Wszystkie inne zakłady, 
jak: „ға“, „Fox“, „Photon” i t. p. bez- 
| imienne i imienne nawet, są żydowskie. 
Również zwracamy się z gorącą prośbą do 
keięży-katechetów o pouczenie dzieci, że 
pamiątka pierwszej Кошипјі św, jaką 
jest fotografja, winna być wykonana w za- 
'adzie chrześcijańskim. 
Program uroczystości obchodu święta 
narodowego 3 Maja, Miejscowy Komitet 


ustalil następujący program obchodu 
święta narodowego 3 Maja. 
maja, godz. 19.30 do 21 — capstrzyk 


wszystkich orkiestr. Piątek, 3 maja, godz. 
6 raną — hajna? z wiaty, kościoła św. 


7 zian| keliskie 


ili 


zefa, godz. 7 rano — pobudka odegrana 
przez orkiestrę % р. 5, K, na placu św. 
Józefa, przed magistratem i sądem okrę- 
gowym, od дойт, 8 rano sprzedaż znaczka, 
godz. 9 rano — zbiórka wojska, p. w, i or- 
ganizacyj ze sztandarami па placu św. Jó- 
zefa, poczem raport, godz. 10 — uroczysta 
nabożeństwo w kościele św. Józefa, godz. 
11 — poświęcenie sztandaru harcerskiego 
drużyny im, Н. Sienkiewicza, godz, 11,15 
— defilada, godz. 12 — koncerty orkiestr 
na placach publicznych, godz. 15 — kon- 
сег! orkiestry wojskowej w parku, w tym 
czacie rozpocznie вів zabawa ludowa w 
Nowym Parku, godz. 20,30 przemówienie 
р. mec. Andrzejewskiego о Komatytucji 
3 Maja, poczem orkiestra wojskowa ode- 
gra hymn narodowy, godz. 90,55 — przed- 
stawienie galowe w teatrze, 

Zjazd. Na 4 i 5 maja r. b. zapowiedzią- 
ny został w Kaliszu zjazd delegatek Pol- 
skiego Stowarzyszenia Kobiet z wyższem 
wykształceniem, mającego w Polsce kiłkz- 
naście oddziałów. 

‚ Nabożeństwa majowe. Przez cały mie- 
відс maj w kaliskich świątyniach odpra- 
wiane będą nabożeństwa majowe: w ko- 
ściołach św, Mikołaja 1 SS. Nazarelanek 


czwartek, 2 | о godz. 6 ро pol.. natomiast w kościołach: 


św. Józefa, ОО, Jezuitów i ОО, Franciszka- 
nów о godz. 7, w niedziele i święta о god» 
ро ра 


Strana R ORĘDOWNIK, . środa, 


dnia 1 maja 1955 Numer 100 


Delegaci Р. U. W. Е. 


Projekt instrukcji dla delegatów PUWF 
wiera m. in, następujące punkty: 
mego działu sportu w zarządach związków 
oraz rzecznikiem zainteresowanego związ- 
ku na terenie PUWF. Praca delegatów jest 

Delegatów na każdy rok administracyj- 
ny mianuje dyrektor PUWF, z 
jątkowych wypadkach moż 

J 

nia odpowiedniego kandydata. 
jednoczesnego wyznaczenia następcy rów- 
na się czasowemu zerwaniu kontaktu z 
danym związkiem sportowym. 


i PW polskich związków sportowych za- 
Delegat jest referentem PUWF dla da- 

honorowa. W razie konieczności wyjazdu 

— związane z tem koszta pokrywa PUWF. 

prezesa zw. а przedstawie- 
Odwołanie delegata przez PUWF bez 
„Do obowiązków delegatów m. in. 


nale- 
ży: 

ч) zaznajomienie 
związku 
możliwościami finansow 


się z organizacją 
kierunkiem pracy. programem i 
mi oraz postula- 


tami związku, zwracając szczególniejszą 
uwagę na kwestje wyszkoleniowe i wycho- 
wawczo - spoleczne, 

2) komunikowanie zarządom związków 
wytycznych i postanowień dyrektora 
PUWF, 

3) zainteresowanie się akcją, zmierzają- 
cą do ujednostajnienia metod szkolenia i 
doszkolenia zawodników oraz instruktorów 
różnych stopni. 

4) opiniowanie spotkań międzypaństwo- 
wych, oraz ew. przesyłanie zastrzeżeń co 
do spotkań międzynarodowych zespolów, 

5) zwrócenie szczególniejszej uwagi na 
godną reprezentację naszych związków w 
pracach na terenie międzynarodowym. 

6) ocena warunków pracy kobiet, zrze- 
szonych w danym związku, 

7) referowanie, w jakiej formie i ramach 
konieczną jest pomoc dla normalnego toku 
pracy związków i realizacji zatwierdzonych 
przez dyrektora PUWF jego zamierzeń 

(PAT) 


——————_——_____ 


Kolarstwo 


W związku z niedzielnem walnem ze- 
braniem Polskiego Związku Towarzystw 
Kc "оп w Warszawie, odbyla się w lo- 
kalu  sursy konferencja klubów łódz- 
kich, na Której uzgodniono stanowisko, 
łódzcy na zebra- 


jakie mają zająć dele 
niu w Warsza N 
nowieniem było to, iż delegaci będą ata- 
rać się, aby w bieżącym sezonie powie- 
rzyć łódzkiemu związkowi towarzystw ko- 
larskich zorganizowanie długodystanso- 
wych mistrzostw torowych Polski, Poza- 
tem delegaci z Łodzi poprą zgłoszony 
wniosek wprowadzenia dla kolarzy 
wszystkich klubów Polski jednakowe 
mundury, oraz wniosek. aby kolarze byli 


sił 25 km. W wyścigu tym wzięło udział 
46 kolarzy, bieg ukończyło 40. Pierwsze 
miejsce zajął Stolarczyk (Bieg) w czasie 
przed Rotem (Bies), Subczy- 
im (Rapid), Lauksem (Т. 7. S.) Bia- 
zyńskim 'niestow.) i Кипа (Świt). 

ў ięzcom nagrody Or 
Wyścig odby- 
wał się na szosie pod Krzywiem. 


Lekka atletyka 


Mistrzostwo pań w biegu naprzełaj 
w Mysłowicach zdobyła Świderska (AZS 
Poznań. która wygrala bieg na dystan 
sie 1800 m w czasie 8:12 przed Gediżanką 
(Pogoń - Kat), 3. Loskówna (Sokół Cho- 
rzów), Startowało siedem zawodniczek, 

Bien naprzełaj o puhar ..Polonji" ka 
towickiej wygral Orłowski (Pogoń Kat) 
w czasie 16.09. 2 Gwózdź 'Sokót Rnguci- 


lepszych wyników zanotować należy 
800 m: Jurkowski (PKS) 2:04 Skok w tal: 
Hanke 6,62 m przed Sikorskim 6,36 m. (c) 


Mołocyklizm 


Mistrzostwo Warszawy, odbyte na 
szosie pod Strugą zakończyło się tra 
gicznym wypadkiem Warszawski za- 


wodnik Żmijewski wjechał па fotografa i 
rozbił się, ponosząc śmierć па miejscu. 
Fotograf ranny. a kilka osób z publicz 
ności zostało poturbowanych. Szereg zna 
nych zawodników nie skończyło wosóle 
biegu. W kategorji 250 cem pierwsze 
miejsce zajęli bracia Gajer (ex aequo). 
W kat. 350 cem biegu nie ukończyła żad 
na maszyna. W kat. 600 cem bieg wygral 
Robiński (Legjai, a w kat. sportowej Do- 
cha (Legja). 


Piłka nożna 


Ubiegłej niedzieli została zakończona 
pierwsza runda rozgrywek o mistrzostwo 
klasy Aokręgu łódzkiego. Aczkol- 
wiek spodziewane były naozół zwycięstwa 
uzyskane przez kluby etójące na czele ta- 
beli, to jednak oneedajsze spotkania wy- 
kazały znaczny spadek formy, zwłaszcza 
u najpoważniejszych kandydatów 2 mi- 
strza t, j. Union-Turingu i +. T. S. С. W 
obu meczach faworyci ci zawiedli calkowi- 
cie. Uzyskane na meczach tych wyniki 
przyniosły zasańniczych zmian w tabi 
jedynie u dolu tabeli niektóre miejecą się 
zmieniły. 

Wima" i 8. К. S. 1:1 (0:1), Mecz po- 
wyższy należał do dość ciekawych i był 
prowadzony przez cały czas ze zmienną 
sytuacją. Obie drużyny m/ały szereg do- 
godnych sytuacyj. jednakże doskonale 
grający bramkarze wyjaśniają najpoważ- 
niejsze sytuacje. Do przerwy udaje się S: 
К. 5 zdobyć dość problematyczną bramkę 
przez Bińkowskiego. Po przerwie „Wima“ 
stara się przynajmniej wyrównać, co jej 
się w kańcu udaje bramką strzeloną przez 
Bolenią. Sędziował p. Kuczyński. 

Obecna tabelka klasy przedstawia się 
następująco: 


7. WKS 

8. Makabi 
9. ŁKS Ib 
10. Hakoah 
TABELA LIGOWA 


„Warta” 
„Poroń”* 
„Garbarnia“ 
„Ruch“ 
„кз“ 
„Legia 


Dow 


„Wisła” 
„Cracovia“ 

10. „Warszawianka“ 
11. „Polonja“ 


„Wisla“ krakowska grala w niedzielę 
w Billy Montigny we Francji z reprezen- 

wysrywaląc nieznacznie 
у mecz „Wisły: we Francji 
z reprezentacja miasta Aniche „Wisla“ 
wygrała w stosunku 2:0. 


Pięściarstwo 


Zawody bokserskie na powodzian. W 
sali Teatru Miejskiego odbyły się m'ędzy- 
klubowe zawody bokserskie, z których 
czysty zysk przeznaczony był na rzecz 
ofiar powodzi. Mecz zo wzelędu na ubogi 
repertuar nie wzbud: 


TEELT T 


harakterystvezne 
n czas przed zawo- 
е spotkanie par które 
naprawde  wzbu ją zainteresowanie, 
jednakże, zdy przychodzi da właściwego 
snotkwania, to ku wielkiemu z wieniu 1 
oburzeniu widzi się przeciętnych i mało 
znanych nowiejuszy w ringu. 

Wyniki pos gólnych wag były na- 
stępujace: musza — Rumer (BR) pokonał 
na punkty Graczyka (IKP) i Bartniak F, 
. Р.) zwyciężył na punkty Celmera (Ł. 
зу koguciej Sikorskiemu еза 
Madejem 
zremiso- 
Micha'ak 
z Le- 


świeciła pustkami 
u nas to. Że na ре 
dami reklamuje 


rz 
(ŁKS). 

wał z Wojciechowskim (С), 
identyczny wynik 


porko WEN окер оу 


(71) 


uzyskał 


i 
zaopatrzeni w karty lekarskie, w których 
odpowiedni lekarz zapišywalby miesi 
ne badania poszczególnych kolarzy 


Bleg naprzełaj o mistrzostwo Polski | се). 3 Huebner 'Pozoń-Kat., Trasa bie TABELA KLASY A, szczyńskim (IKP). w lekkiej Woźniaki 
na 30 km. w Warszawie wygrał Lipiński | gu wynosila 5000 m. Nazwa klubu IL gier IL pkt. Stbr. | wicz wypunktował nieznacznie Wdowiń- 
(Skoda) w czasie 1 д. (1:18 przed Wrze- We Lwnwie bieg naprzelaj na dystan 1. Union-Touring 9 16 87: 7 | skiego. (Н), w półśredniej Anioła ‘К 
sińskim WAKS} 3, Bober. 4. Jaskóiski , sie 40100 m. wygral Jaworski (Pozańi.w| 2 ŁTSG „9, 15 14:10 | zyskał remie z Бапав!аКїет (IKP, w 

_ (Wima-Łódź). 5. Góra (Ostrowiec) czasie 1450 2. Korzeniowski (Pogoń). 8. Wima 9 12 19:10 | średniej Seidel (Wima! zremiscwał z An- 

Pierwszy krok kolarski, Wr W Warszawie odbył się frójmecz lek- | 4. SKS 3 12 14-12 | czykowskim (KKS) i w wadze półciężkiej 
dzielę odhyły się kolarskie w koatletyczny. wygrany przez Pol. К. S 5. Widzew 9 9 20-13 | Pietrzak (KKS) zrem'enwał z Jaskółą (Zj.). 
„Pierwszy krok kolareki*. Dystans wyno- | przed „Skrą” i „Amatorskim К. S. Z! 6. РТС 3 LJ 19:18 | Sędziował w ringu v. Miisz. 


Р > 
9 
w 


Zegarki, obrączki i biżnterje! 


kupuje i sprzedaje 
asın najtaniej 
firma chrześcijańska 


Lódź, Piotrka RARE 


B. KOWALSKI, AL 
Polowanie 


w obrębie miasta Lwówka, w obszarze 4000 morgów, wy- 
| dzierżawi się w poniedziałek, dnia 6 maja 1935 r. w lokalu 
Wolskiego we Lwówku o godz. 18-tej. Warunki przy 
licytacji. zg 11018 
-___(,) Dr. Mazurkiewicz, F Dr. Mazurkiewicz, Przewodniczący Sp. Łow. 
rozwiniętych. 


ШЕ 


Dr. Żyłkiewicz - Warszawa, ul. Chłodna 22, 


Prospekty kancelarja wyeyla bezpłatnie. 


GRZEJNIKI 


(radjatory) do centralnego 


Dnia 27 kwietnia 1935 r. o godz. 7 ranc, zmarła 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moją najdroższa żona, córka, 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, & p. 


z Jarczaków 


Zofja Nowakowa 


przeżywszy lat 28. Pogrzeb odbędzie się we wto- 
rek, 30. bm. o godzinie 17,30 z domu żałoby, Po- 
znań-Główna, ul. Nadolnik nr 10, o czem zawia- 
damiają 


oraz wszelkie inne zboczenia 
mowy radykalnie usuwa wie- 
loletni zakład leczn. dla ją- 
kałów. Przy zakładzie szkoła 
dla głuchoniemych i malo- 


w ciężkim smutku pogrążeni 


dz 2079 mąż, matka i rodzina. 


NERWOL 


Chemika Dr. Franzosa 
nacieranie) stosuje się przy REUMATYZMIE, kluciu 


z powodu przeziębienia, posurzale, ischiasie і t p. do 4 

nabycia w aptekach. — Wyrób | glowna sprzeda: ogrzewania dostarcza BE 
okazaniu 
kuponu 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW, KOPERNIKA 1. 


„WIEPOFANA” 


Wielkopolska Odlewnia - Fabryka Мп i Mierzyn $, A, 
Poznań, Dąbrowskiego 81 
na 4056 


1 domy 2 $piclerzem 


dla handlu zboża 


n 5304 


Romana Dmowskiego 


portrety 
są do nabycia w cenie 50 groszy 
w administracji WIELKIEJ POLSKI“ 
(Pozneń, św. Marcin 65). Na prze- 
syłkę załączyć 15 gr. 


w każdym fo 
сепа kamery 


“Кодак” BB 
zamiast złotych 15— 
zł. 12.50 


Ważny do dnia 15.V 1935. 


Okucia budowlane do 
drzwi i okien 


Armatury do piecy * 
Gwoździe, śruby. druty 


Żądajcie błon 
Verichrome 127 |=" ia 


10 skladami z rednictwem |. 
w Krotoszynie 


HURI POLSKI DO SPRZEDANIA. 


Zgłoszenia do Kurjera Pozn.| 
pod. ar. 1581 


Kodak Sp. z о..о. — Warszawa, plac Napoleona 5 
———————-————— 


najkorzystniejsze пън, 


źródło zakupu 


Do nabycia: jedynie w następujących firmach 
GAMERA", Poznań, Fr. Ratajczaka 3 
„FOTO-GREGER" Poznań. 27 Grudnia 18 
J. SZYMKOWIAK, Мак: ri Marciukowskiego 24. 

Л Е 1 


1 


Poznań, Wrociawska 4. 


Жатет 140 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 1 maja 1995 


Strona 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Kli- 


jentelę. 1ż z dniem 1 maja r. b. 


Fabryka Ram do Obrazów, Tapet I Firanek Z. Zagańczyk, Łódź 


została przeniesiona z ul. Bandurskiego" 9 


na ul. Piotrkowską 158 hl 231-1 


ns 0102 


AKTYWA 


Skład fab: н н 8 Gotówka w kasie i w bankach 439.004 
iliczna spizednż obrazów przod goyah a RA 2. papiery wartościowe własne . 585.324/90 
nadal zostaje przy ul. Plotrkowsi 65, tel. 249-91, 3. Kupony bieżące . . . . . . « 7.450/02 
4. Wi Weksle zdyskontowane . . . 1.428.394|02 
$ * Pożyczki dE ЗМЗ е 
Niej Я poteczne . . . . . l 
Każdy zowie pobił Wam, że т. z pod zastaw papierów 
А P wartościowych . . 412.774 
Pathy -Lakiery - Pokosty - Pendle - Carbolineum | •. Rachunki bieżące woj | > 
najtaniej i najlepiej kupoje się tylko“ == у С. Эрке» 378.074 
a ө CENTRALNEJ DROGERIA 10, Weksle protestowane ` 187529 
J. CZEPCZYNŃSKI — Poznań Б AJ pod TETEN 
Stary Rynek 8 — Telefony: Zbiorowy 45-45, 33- achunki różne . . « « « « « 
а 32-38, 0015, 3239 — Р.К. c баса 13. Nieruchomości , »« +» »« « » « » 
анла! Drogeria дблувгашат „al, Рт, Ratajczaka & 14, Ruchomości а... 
бе a кей Аико ны бин 15. Koszty handlowe, + - + » » 
HURTI ICONS DETALI 4.346.979/30 
16. TNka80 . 4 « « «1203439 130.24446 
17, Depozyty ........у_._| 106589584 


bajon i wikt ӯ, 
тте! 
todziaza PO 


zań. 


„ską ALE 


dalsze słowo 10 groszy, 5 


5 naglówko: 


KAMIENICE Е 


Eamienica 
па, 


жы уйе: 


Ж, 
złotych dochód. 8 000. 
злой, Aleje Sktypt 15 


„Domek Poznaniu 
wolnem mieszki 
' elgkrn onosi, aa Б 
p30 sprzedam, zy 
KiW" Piekary 11 


Okazja 
Dom nowy składem 


ubikącyj, cepa 11000, wplat 
Dih ДУН „рел 


s ален 
W wpla 
Wedzikowaki, 


Wrocławska 22. 


Chrześcijańska 
pożyczalnia sukien ślubnych ilp 
aow EB а ulgą fasonów. |р 
de, Suwalska ард: 
kowskiego) Szymańska. о 0055, 


пашага ZE TY 
Е 6. OŻENKI ү: | 


ACR 
starszym, wieku, posladałaca 
kamienicą. sa., Ogród, Poszuk 
ża, pierwgzeństwo urzednic 
emeryci. Oferty Orędownik, 
znań zd 80291 


Po 


Жеме 


КЕЛЕРИ 


Koy 


dluga. Bartkowiak, Do: 
олай. d $0 502 


жЕ Birmanie. GM 


Śliczne 
grę Jeśnę. urządzone na ogro- 
Пеко miasta sprzedajemy ро 


Б procy за metr, Swietna 
ыт арісеіи, wi 1 U 


Oredownika. Poznań zd 79 1 


Składzik kolonjalny 


małem mieszkaniem 

оу. Айй. ga 

Бам Dornan. Biar. Rynek 

А соиди Yaa B0045 

Najpierwszorzędniejsze 
janina 


Leszno = Рознай- 


Betting" 


motor К KLR Я: 
зт umyj jw, 
lisz, еше 2 Si 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
jedno słowo, 
tw, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno орїо- 
szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 


liczb = 


wych. 


Dom zabudowaniami 


| blisko Poznania, stac 
рт 


i Poznań pl. - Baglożznski 10 X p 


oberża, sala, skład 


KC. 


arzam! 
greg) ja 22000, wplaty, 1500 
SGO н Dopiewo. x 


masywny. 
cyi, „шен эу К; 
ЮЫП, Оне» 


Gospodarstwo 


GDY 215 mórg, budynki masywne. in- 


Dom rodzaju willi 


entarze пайкор 


laż. сепа 


downik. Poznań ED 


Bui 
SYREN, stoły, 3 


morga 
Ponang. 
Җаны, Pomas, 

zd 


йз 
Ёрге? | 


А 4 RSZAWĄ 


6.30 
dycja dla s 
pnlonowaj 


Skies 19.35 
nego chóru 


БАШТ 
ski (Tr. z 


HOŻA 
св! 


. “Ceny fabryczne. Kwiat: 

jowgki. еы, jerackioro 14 
тау adad afer 

aii ШП | 


Przedpłata 


w imiych krajach zl 5.00. 
nie 2,35 zl hez orlnoszenia dò 1 


na miesiąc 
ściowego. w 
nszęniem do domu nii 
niem lo domu kwartalnie, 7.01. miesięcznie. 2. 
Tmjy wyda 
W razie wypi 
w zakiadzie, strajków Í Ł p, wydawnictwo nie 


Przy 


zyka lekki 


ДЫ 


pa 


Поту, 


18,45 koncer 
f kameralnej | Pęd БА Ad: 
una „Obrazki ze wsel Tat 


wiadomości sportowe 


Mierzy еее: 19,50 


wieczorny: Е 


chop! 
p 5 Каар 


ną третото 

calonków ork 
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Echa zbrodni z czasów wojny światowej 


Ksiądz Pruski skazany na śmierć 


W więzieniu kutnowskiem — Starania rodziców i zabiegi Szwarcenzera — Akt 
oskarżenia — Sędzią sprawy krewny Żyda-oskarżyciela — Zeznania świadków — 
Prokurator żąda wyroku śmierci — Ostatnie dwie kartki pamiętnika — Rodzi- 
na wysyła prośbę do cesarza Wilhelma 


Kutno, 29. 4 Po przewiezieniu 
księdza Pruskiego do Kutna w pier- 
wszych dniach osadzono go w więzie- 
niu kutnowskiem, jednakże z chwilą 
całkowitego ukończenia śledztwa 
przeniesiono do dowództwa miasta 
(obecnie ratusz) i osadzono w jednej 
2 cel, przeznaczonych na Lymczasowy 
areszt. Służbę więzienną pełnili żoł- 
nierze niemieccy garnizonu kutnow- 
skiego, wśród. których było. Jużo Pola- 
ków z poznańskiego, . 


Starania. rodziców, 


aby sąd odbył 


się w Łodzi lub w Koninie, jako po- 
wiatowem mieście, w którego sklad 
wchodził Kramsk i Podgórze, jako 


miejsce wypadku samolotowego i rze- 
tępstwa — spełzły na ni- 
bowiem, mając du- 
bę- 


komego р 
czem. Szwarcenze 
że wpływy u władz niemieckich; 
dąc ich oddanym sług: 
pokierował (motyw 
sce pobytu Księdza 
żatem przynal 
spowodował, 
Kutnie. A zależało mu na tem bardzo, 
gdyż ostatni akt tej piekielnej intrygi 
przez to - dostał się do rąk jego krew- 
nego, pełnięcego funkcje sędziego, 
któremu właśnie poruczono sprawę 
księdza Pruskiego. W ten sposób, sę- 
dzia ów. również żyd, będąc bliskim 
krewnym Szwarcenzera, i solidaryzu- 
јас się z nim w jego niecnych zamia- 
rach, "miał mu iść na rękę і wszyst- 
kiemi sposobami starał się, by sprawę 
tak pokierować, aby pozbyć się niepo- 
trzebnego świadka, stojącego na prze- 
szkodzie do zagarnięcia majątku mi- 
łonickiego, 

Wreszcie w dniu 9 maja rozpoczęła 
się. rozprawa. 

Akt oskarżenia sporządzony był 
tak, że osoba głównego inspiratora 
tej potwornej w dziejach wojny zbro- 
dni — Szwarcenzera nie była wcale 
objęta, jako głównego oskarżyciela. 
Jedynymi świadkami w tej tragicznej 
komedji byli dwaj Żydzi Iza i Lof, 
którzy, przesłuchiwani w pierwszy 
dzień rozprawy, z całą stanowczością 
potwierdzili swe poprzednie zeznania, 
złożone w śledztwie, z których wyni- 
kało, że nietylko ksiądz z bronią w rę- 
ku pilnował ocalałego lotnika aż do 
chwili wydania go w ręce kozaków, 
lecz uprzednio, strzelając z rewolweru 
do samolotu, spowodował jego kata- 
strofę, skutkiem czego zginął drugi 
lotnik. 

Po tych zeznaniach rozprawę od- 
roczono do dnia następnego. 

W drugim dniu rozprawy, głos za- 
brał prokurator, który w krótkich sło- 
wach stwierdził „winę* oskarżonego. 
Potem wspomniał o wiekowej „bun- 
towniczości* narodu polskiezo i chwa- 
stach, które, chcąc poderwać prawo- 
witą władzę w Polsce sprawiedliwych 
Niemiec, posuwają się do skrytobój- 
czych zbrodni i pracują dla wywiadów 
nieprzyjacielskich. Apelował do sę- 
dziów, powołując się na szereg wyda- 
nych już w Polsce wyroków na podo- 
bnych wrogach cesarza niemieckiego, 
aby niszczyli takie chwasty tembar- 
dziej. że osobą oskarżoną jest czło- 
wiek duchowny, mający posłuch i po- 
waążanie wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, Na zakończenie swej 
repliki, zażądał kary śmierci, 

Po przemowie prokuratora, sąd 
oddał głos oskarżonemu. Ksiądz Pru- 
ski, nie skorzystał z prawa ostatniego 


Dom «w Łódzi przy ul. Narutowicza (daw- 
niej Dzielna), w którym wychowywał się 
ks, Pruski, 


Budynek, w którym odbył się sąd wojenny, 


słowa, składając tylko ręce, }аК do 


modlitwy i rzekł; 
jestem niewinny! Śmierci się nie 
boję. 
О godzinie 12+w południe przerwa- 
no rozprawę, księdza odtransportowa= 
no zpowrotem do celi, a wyrok posta- 


nowiono ogłosić o godzinie trzeciej 
popołudniu. Tutaj, 


stężenia Żydów w celu 
księdza, 

„І dziś, dnia 11 maja 1915 roku 
ubiega 3 tygodnie, jak zastała mnie 


IZRAEL MŚCI SIĘ... 


Zyd wyklęty przez swoich 


Za to, że zeznawał prawdę w procesie przeciwko narodowcom 
z w Warcie 


Sieradz, 29.4. Nienawiść, złość 
i wrogość żydostwa, skierowana prze- 
ciwko narodowcom i wszystkim tym, 
którzy idą im na rękę, czy świadczą 
na ich korzyść, — potęguje się ż dnia 
na dzień. 

Oto nowy dowód zemsty Żydów 
warckich, którzy, nie mogąc się po- 
mścić na osobie magistra Grudniewi- 
cza i innych, pomściłi się na swym 
współwyznawcy Frajmanie za to, ża 
powołany jako świadek przez sąd w 
głośnej sprawie mgr. Grudniewicza 
i narodowców warckich zeznał prawdę 
na korzyść oskarżonych, więc gmina 
żydowska w Warcie na zebraniu 21-809. 
kwietnia powzięła uchwałę treści na- 
stępującej: 

„Na podstawie zeznań Frajmana, 
jako świadka przeciwko ludności ży- 
dowskiej m. Warty, czem spowodo- 
wał uniewinnienie największych nâ- 
szych wrogów, by mogli nadal nas 
szkalować, prześladować, uchwalono 
wykluczyć go z liczby członków gmi- 
ny żydowskiej utejszejszej, nie ро- 
hierać od niego składki gminnej. U- 
chwała ta będzie ogłoszona we 
wszystkich domach modlitwy." 

Frajman dotknięty tą uchwałą wy- 
mierzoną przeciw zeznaniu złożonemu 
pod przycięgą w sądzie złożył skargę 
do starostwa w. Sieradzu. Podajemy 
dosłowną treść skargi: А 

„Do Starostwa Powiatowego 

w Sieradzu 
Abrachama Frajmana, zam 
w Warcie, Rynek 2. 
Skarga 

„Na posiedzeniu zarządu Gminy 
Wyznaniowej żydowskiej m. Warty, 
odbytem w dniu 21 kwietnia 1935 r. 
została wniesiona na porządek dzien- 
пу kwestja wykreślenia mnie z licz- 
by członków tejże gminy za to, że ja 
rzekomo zeżnawałem w sprawie ва- 
dowej jako "świadek na korzyść 
„wrogów* ludności żydowskiej: Pre- 
zes zarządu Gminy p. Berkowicz, u- 
ważając widocznie samo rozpatry- 
wanie takiej sprawy za przekrocze- 
nie kompetencyj zarządu, ogłosił pò- 
siedzenie za zamknięte i opuścił salę 
obrad. Tem niemniej jednak pozosta- 
li członkowie zarządu w liczbie 6-ciu 
po zreformowaniu powyższej kwestji 
powzięli wspomnianą uchwałę wy- 


kluczającą mnie z liczby 
Gminy, przyczem uchwała ta ma być 


ogłoszona publicznie we wszystkich 


domach modlitwy. 


Nadmieniam, że już uprzednio za 
czyn t.j. za złożenie 


ten sam mój 
przeze mnie zeznania na jawnem 
posiedzeniu sądu, został na mnie 
rzucony t.zw. „Cherem*, to jest klą- 
twa, 

Zważywszy: 

1. że członkowie Zarządu Gminy 
Wyznaniowej Żydowskiej po zam- 
knięciu posiedzenia przez prezesa 
i w jego nieobecności nie byli upra- 
wnieni do przedsiębrania żadnych 
ważnych uchwał; 

2. że Gminy Wyznaniowe żydow- 
skie w myśl art. 1 R.P.R. o upo- 
rządkowaniu stanu prawnego w 
gminach wyzn. żyd. są instytucjami 
prawa publicznego o charakterze 
przymusowym, a zatem Zarząd nie 
һу! uprawniony do wyłączenia ko- 
gokolwiek z liczby członków; 

3. że merytorycznie rzecz biorąc, 
żadna władza nie może mnie „uka- 
габ“ za to, że będąc przez sąd powo- 
łany na świadka, w myśl Pia 
obowiązku obywatelskiego złożyłe! 
zeznanie według swej najlepszej 
wiedzy i wiary. 

Upraszam Starostwo Powiatowe 
o uchylenie uchwały Zarząd Gminy 
Wyznaniowej żydowskiej m. Warty 
z dnia 21 b. m. w punkcie dotyczą- 
cym wykreślenia mnie z liczby 
członków Gminy. 

Ponieważ wspomniane wyżej pu- 
bliczne ogłoszenie uchwały ma na- 
stąpić już dzisiaj podczas wieczor- 
nego nabożeństwa, uprzejmie proszę 
Wysokie Starostwo o wydanie swe- 
go postanowienia jeszcze w dniu 
Pzero Załączam odpis uchwa- 
у, 

Dnia 23 kwietnia 1935 roku.* 

Jak wiadomo starostwo przychyliło 
się do prośby Abrama Frajmana i wy- 
dało odpowiednie zarządzenie, zabra- 
niając ogłaszania w bóżnicach wy- 
kluczenia go z liczby członków gminy 
żydowskiej. 

Oprócz {едо Frajman skierował 
sprawę przeciw zarządowi gm. żyd. 'z 
Warty na drogę sądową. 

a 


w pamiętniczku 
księdza spotykamy nowe zapiski, któ- 
re najlepiej świadczą o wyniku sprzy= 
zgładzenia 


członków 


policja u brata, a którą nasłał, co z 
zupełną pewnością stwierdzić mogę, 
Szwarcenzer, on bowiem jeden posia- 
dał mój adres w Łodzi, a przytem z 
danego śledztwa, na którem mnie фа- 
dano wynikało, że on jeden mnie 
Niemcom wydał, Mój Boże! Przez jā- 
kie pohańbienie przechodziłem: Еге 
powano mi ręce ciężkiemi kajdanami 
i, jak psa, na łańcuchu prowadzono 
przez ulice dwukrotnie do sądu, Tam 
przeczytano mi zeznania dwóch 
świadków Iza i Lof, jakobym z bro- 
nią w ręku przyłożoną przez długi 
czas do piersi oficera, jam mu nie po- 
zwolił zbiec, 

Godzina 12 w południe, Czekam na 
rezultat wyroku u siebie w celi... O 
3-ciej przeczytano mi wyrok Śmierci, 

Amon. 
Ksiądz Fr, Pruski! 


Kutno, dnia 11. У, 1915. 
Panu Szypowskiemu (niech go ma 
Bóg w swej opiece) proszę donieść co 
zemną zrobił Szwarcenzer. Słowa te, 
to jest wszystko wogóle, proszę dać do 


„przeczytania moim rodzicom, 


Księdzu T, Wojdasowi szczere Bóg 
zapłać za pożyczenie mi brewiarza, 
proszę mu odemnie podziękować, 
Prócz tego proszę pożegnać księży: 
Wyrzykowskiego, Tymienieckiego, 
Małczyńskiego, Malinowskiego, księ- 
dza prałata Szmidła i innych. 

Wszystkich Was bracia w Chrystu- 
sie proszę o modły i wspomnienia we 
mszy świętej za moją, niegodną dnszę. 

Salve Christae, 
Vivat Polonia. 


Na tych słowach kończy się pa- 
miętniczek księdza Pruskiego, które- 
go w dalszym ciągu nie był w stanie 
pisać, gdyż po wyroku skazującym na 
śmierć, sędzia Żyd, nakazał ponowne 
zakucię księdza w kajdany i zakazał 
dawania wszelkich najdrobniejszych 
nawet rzeczy, nie wchodzących w za- 
kres przedmiotów objętych regulami- 
nem więziennym, 

Tymczasem rodzina, dowiedziaw= 
szy się o tragicznym epilogu kutnow- 
skiej rozprawy, za pośrednictwem ka- 
pelana von Klocka, wystosowała do 
cesarza Wilhelma pismo z prośbą o 
ułaskawienie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Okno 


izby, 
sprawca tragedji ks. Pruskiego. 


тз Nh A а 


w której mieszkał główny 


_ Tkliwe serce 
policjantów angielskich 


Jak donosi londyński „Daily Express“ 
policjanci londyńscy Littlefield i Knowies 
stali się sławni w całym kraju z powodu 
swego tkliwego serca. Jeżeli bowiem To- 
bjasz nie potrafił zabić muchy, to oni nie 
potrafili zabić zwykłego bezdomnego kun- 
dla. Pewien właściciel „czworonożnego 
przyjaciela człowieka" odmówił płacenia 
podatku za swego psa, który stał mu się 
już niepotrzebnym, i policjantom dano u- 
rzędowe zlecenie zastrzelenia zwierzęcia. 
Littlefield pierwszy wymierzył broń w leb 
biednego psiego skazańca, ten jednakże 
właśnie w tej chwili schylił łeb na bok i 
zaczął się przymilać do swego oprawcy. 
„Trudno — oświadczył policjant — nie 
mam odwagi strzelić do biednego stworze- 
niania“ i wręczył nabitą broń koledze. 
Ledwia Knowles chwycił za rewolwer. pies 
wstał na tylne nogi i zaczął krążyć kolo nie 
бо. Także i drugi policjant nie zdobył się na 
wykonanie okrutnego rozkazu i po króte 
kiej naradzie, Littlefield i Knowles wspól- 
nemi siłami wyszukali dla kundla nowego, 
mniej okrutnego właściciela. S Е 


